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(Telefonem -od naszego korespondenta.) | SEUMKIUWWECYGEEAM GRA ESY EEE 


Warszawa, 10. sierpnia. (st). Zwol- TRAGICZNY KONIEC PRÓB LOTNI. 


m SĘ : 

niemi ona mecy amnesti z więzienia Niemiecc mordere Ka i row” CZYCH. 
świętokrzyskiego Eugeniusz Pociechow. l y y 13 p Paryż, 10. sierpnia. (Tel, G. P.) Dono- 
ski, Jakób Krzyszkowski i Aleksander PY 3 P r SE r Mod. szą, że 18-letni i 19-letni uczniowie szko» 
Nonik włamali się do kościeła parafial- a kaj POLICJI MONAC HIJSKIEJ UMYKALI ZAGRANICĘ. ły lotniczej w Clermont-Ferrand pod- 
tego w Kościejct, pow, Pińczów, gdzie | Monachjum 10. sierpnia. (Tel. G. | towych, głównie na rzecz członków | czas ćwiczeń na dwu aparatach zde- 
skradli srebrną monstrancję i kielich. | P.) Wykryto tu skandaliczną aferę | tajnych związków bojowych. któ- | rzyli się przy lądowaniu na wysokości 30 
Dwaj sprawcy zostali aresztowani, za | wśród dygnitarzy policyjnych. Rad- | rzy pod zarzulem popełnienia tzw. | m. i spadli zabijając się na miejsen. Apa- 
Nowakiem poszukuje policja, Skradzio- | cy prezydjum doniesiono o szeroko | morderstw „kapiurowych”, starali | raty poważnie uszkodzone, 

ne przednizty. zostaly odebrane. zakrojonych fałszerstwach paszpor- | się umknąć lub ukryć w kraju pod -o 


ARMIA BEZROBOTNYCH ZNÓW ; H wg” Lagi fina i ERETT fauyigpi | przybranemi nazwiskami. Dzięki 
Mi ZMALAŁA. | i LU HALI ) KAB | A ARETY GIS 16] t komendantowi policji  Seisserowi, 
(Teletonem od naszego korespondenta}. : 7 mę | p r A który wydal szereg paszportów, 
: : = ; om Haudlowo-Komisowy | gr Da - „PARE 
Warszawa, 10. sierpnia, (st). Stan | Firmy De cz] Fila m Ka HENRYK WR p = ' umknęło na Węgry kilku morder- 
rynku pracy w calej Polsce ulega .| z 3 ców, którzy zgładzili wybitnych 
| MR Ta 3 1 zeniesłon stał j | | i ja “ge gł x 
wciąż poprawie. . W ostatnim tygodniu | a nr 22 ele stęj na Kośc uszki 14 telef. 30 17. | posłów socjalistycznych tuż po stłu- 
pracę uzyskało dalszych 3 i pół tysią- | mieniu rewolucji. Komendant Seis- 
«a osób. Obecnie w całej Polsce zareja- ser zamieszany był już przedtem w 
strowamych jest w Państw. Urzędach putsch hitlerowski. 
Pośr. Pracy 97 tys, bezrobotnych, tj. o | EF AR 
50 tys. mniej, miż rak temu KARD. GASPARRI USTĘPUJE. 
"ER | Paryż, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Jako 
MEDYCY BĘDĄ STUDIJOWALI EE następcę kardynała Gaspariego, który za- 
18 TRIMESTRÓW,. mierza ustąpić wymieniają nuncjusza a- 
(Telefonem od naszego korespondenta.) postolskiega w Budapeszcie monsigniora 
Warszawa, 10. sierpnia, (st). Mihi- Orsenibo, 
sterstwo oświaty: wydało nowe rozpo- wwie 
u ak me ajj beze medyczne WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 
TAISA, za ycyay Warszawa, 10. sierpni U 7 
h b med A awa, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) 
AE ma 5 lat i kwartal, tj. 16 trime- W trzecim dniu ciągnienia 4-tej klasy Lo 
1 i i | terji Kłasowej Ps większe wygrane: 
OWACJA W TEATRZE EU CZCI | 2.000 zł na nr. 5475, 1.000 zł. na nry 
Uc | 29552 i 72616, po 800 zł. na nry 76807, 
DYSKOBOLKI. ky 102599 i 118452, po 600 zł. na nry 26120, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) ; | 78307, 78663, 80772, 150621. 
Warszawa, 10, sierpnia. (st) Na wczo- i 4 i ; i 4 e 
rajszem przedstawieniu w teatrze „Mor- 1 d Alet e 
skie Oko“ obecna była p. Hallne Kono- t | NOBILE CHCE WRÓCIĆ NA SPITZ- 
peck?, naszą trjumfatorka z Amsterda- | | = j s PERG > r. 
mu. Po skończomem przedstawienin pu- U | zzz : | Rzym, 10. sierpnia. (I el. G. PJ) „Gen. 
bliczność zgotowała jej, owację, a dyrek- | | 7 na EA z Nobile zwrócił się do minist. żeglugi po- 
cja teatru ofiarowała jej wiązankę kwia- | Maks Rosner 2 ZEE EN | wietrznej z prośbą o udzielenie mu po- 
g la! 7 e i To T -a 45 
tót. | i a iw R DONORER EnA A RNA AE | zwolenia na powrót na Spitzberg. Nobile 
n I | chec tam podobno wziąć udział w poszu- 
e ZGILOTYNOWANY ROBOTNIK KOLEJOWY. kiwaniach reszty zaginionych członków 
se Ra ZA AMNE- | (Do artykułu ną str. 8-mej.) | swej nieszczęśliwej ekspedycji polarnej. 
d p vh a 
| 


gniosłę znaczenie 


„GAZETA PORANNA" 


zk RZA 


gotuz 12. sierpnia 1928. 


Stojanów - Sienkiewiczówka. 


CO MÓWI PREZES LWOWSKIEJ DYREKCJI KOLEJOWEJ P. INŻ. PRACHTL - MORAWIAŃSKI O 


PRZEBIEGU BUDOWY NOWEJ LINJI I O JEJ 


„ Lwów 11. sierpnia. 
4 Wczoraj donieśliśmy pokrótce o 
uroczystem otwarciu ważnego odcin- 
ka kolejowego linji Łuch-Stojanów. 

Aby ogółowi Czytelników umożliwić 

ocenę niezwykle doniostej roli, jaką 

ten odcimek odegra w naszem kolej- 
nictwie, a zarazem w życiu gospo- 
uarczo kulłuralnem Wołynia i Wsch. 

Małopolski: — przytaczamy tu w 

streszczeniu przejrzystą i rzeczowo 

ujętą tnowę wielce zasłużonego dla 
1e} sprawy prezesa p. inż. Prachlla- 

Morawiańskiego wygłoszona przy o- 

twsrciu nowego odcinka: 

Budowę linji Słtojanów—Luck 
rozpoczęto w czasie wojny świato- 
wej. Wojska austrjackie wybudo- 
wały 6 km. długi odcinek od Sto- 
janowa aż do Bran, wojska rosyj- 
skie od Łucka do Dębowej Karcz- 
my, który już po wojnie przedłuży- 
ła Dyrekcja radomska do stacji 
Sienkiewiczówki. 

W latach 1920 i 1921 przystąpił 
Małopolski Oddział Dyrekcji budo- 
„wy koleji we Lwowie do opracowa- 
nia projektu wykończenia tej nowej 
linji kolejowej, mającej  lączyć 
Lwów ze stolicą Wołynia Łuckiem. 

Dopiero jednak w lecie 1925 r. 
otrzymała Dyrekcja koleji w War- 
szawie polecenie rozpoczęcia budo- 
wy. 

Po przestudjowaniu wszelkich 
szczegółów zdecydowało minister- 
stwo komunikacji budowę tej linji 
według pierwotnego projektu, opra- 
cowanego przez inż. Machalskiego 
(ze Lwowa). 

Budowę rozpoczęła Dyrekcja Bu- 
dowy w Warszawie późna jesienią 
1925 r. oddając wykonanie robót 
„Tow. Robót Technicznych we 
Lwowie (odcinek od km. 6 do 16) i 
Firmie „Martens Daab w Warsza- 
wie“ (odcinek od km. 16 do 39). — 
Niedługo potem zostały roboty z 
powodu braku kredytów wstrzyma- 
ne. Gdy w maju 1926 Dyrekcję Bu- 
dowy w Warszawie rozwiązano, 
dalszą budowę żleciło min. komuni- 
kacji Dyrekcji lwowskiej, która 
przystąpiła przedewszystkiem do o- 
pracowania szczegółowych projek- 
tów. Kontynuowano sondowania 
gruntu przez wiercenia i przez bi- 
cie pali próbnych. Pal próbny na 
rzece Lipie wbiło do głębokości 15 
m, poniżej terenu. Pal len przeszed! 
przee 7 m. grubą warstwę torfu i 
uzyskał dopiero w 14 m. wystarcza- 
jaca nośność. 

Po zbadaniu ofert 14-tu firm od- 
dano do budowy odcinek drugi fir- 
mie „Przedsiębiorstwo budowy inż. 
Landau we Lwowie”, odcinki HI. i 
IV. Tow. robót kolejowych i budo- 
wlanych „Tor“ w Warszawie. Ter- 
min wykończenia robót i otwarcie 
ruchu tymczasowego wyznaczono 
na dzień 1. stycznia 1928. 

Gdy: róboty byly już w pelnym 
toku, nastała w końcu października 
1927 wczesna zima, która spowcdowa- 
la wsirzymanie rabót. Interwencja M, 
K.i przyznanie przedsiębierstwom do- 
dalkowych odszkodowań skłoniły je do 
ituiszego prowadzenia robót. Dla umo- 
złrwienia  betonowania większych mo- 


RALNEM. 
słów mebudowzmo cłeplakl, mniejsza 
mosty zastąpiono provizorani, Któ- | 
rych zbudowano 29 sztuk. W tych wa- | 
runikach praca trwała przez całą zimę, | 
Goraczkowa praca uwieńczona, zostałą | 
pomyślnym rezultatem, gdyż już 5-90 | 
marca 1923, można bylo przewieźć ko- 
misję  mimisierjalną pociągiem wprost 
ze Sienkiewiczówki do Stojanowa, Jed- | 
nak odwilż. która nastala w kike dmi 
później, zdeformowała tor na odcinkach 
drugim i trzecim o bagnistym gruncie, 
Podjęto roboty na nowo i przystąpiono 
do nzmpełaienia osiadłych nasypów. | 
Intenzywną pracą pokonały: przedsię- 
biemstwa trudności, usunęły założone 
w zimie prowizorja, zastępując je WY- 
kańczenemi mostami wzelędnie przepu- 
stemi. Fabryki „Rudzki i Ska w War- 
szawie i „Huty Królewska i Laura w 
Katowicach“ zmontówały wieksze mo- 
sty ,mmiejsze zaś wykonała Dyrekcja 
Iwowska we wlasnych warstatach. 
Roboty trwały (oprócz odc/nka 
pierwszego) od 11. meja 1827 do 31. lip- 
ca 1928, Kosztorys 39 km, długiego od- | 
cinka od Slojanowa do Sierkiowiczówki 
wynosi 8.800.000 s}, 4 koszt 1 km. o- 
krągio 170..000 złotych, Z sumy tei 
wydano dotychczas 5.830.000 zł., po- 
została reszta przeznaczona jost na 0- 


Premjer Bartel 


WYBITNEM ZNACZENIU GOSPODARCZEM I KULTU- 


słałeczne wykończanie torowiska, na 
budynki i wykupno gruntów. 

Należy podkreślić olbrzymią do- 
niostość budowy tego odcinka dla ży- 
cia gospodarczego i umysłowego trasch 
województw: wołyńskiego, 
skiego i Iwowskiego, Skracaiąc w pola- 
czeniu z odcinkiem Bierpkiewiczówka- 
Łuck, tudzież z linią kolei lokalnej 
Lwów-$tojanów dotychczasową drogę 
okrężną, łączącą Lwów z Łuckiem, wy- 
noszącą 285 km, niemal o połowę, bo 
do 184 km, nowa linia stwarza bardzo 
dogodne połączenie pomiędzy! kresowe- 
mi miastami wojewódzkiemi i przy- 
czyni się w wysokim stopniu do dal- 


szego ich rozwoju. Zyzne województwe | 


wołyńskie zmajdzie szersze pole dla 
zbytu swych płodów naturalnych, na- 
tomiąst woj. lwowskie, a przedewszy$t- 
kiem Zagłębie naftowe będzie mogło 
łatwiej i taniej zaopatrzyć ludność 
woj. wołyńskiego w swe produkty prze- 
myslowe. 

Otwarcie tego odcinka będzie miało 
również doniosłe znaczenie dla we- 
wnętrznego ruchu, sąsieduiącego znim 
obszaru, posiadającego szereg miasto- 
czek i wsi, niemal odciętych dotych- 
czas od świata, bo pozbawionych ja- 
kiegokoltwiek połączenia ikolejowego, 


wróci 20 bm. 


OBECNIE PRZEBYWA W PARYŻU, POTEM JEDZIE DO POŁUDNIOWEJ 
PRANCJI 


Warszawa, 10. sierpnia (Tel. G. P> | 
Wiadomość podana przez kilka pism | 
warszawskich, jakoby premier prol. 
Bartel miał 15 bm. wrócić do War- 
szawy, okazuje się nieprawdziwą. Jak i 


| Obecnie p. promjer bawi 


się do wiadujemy, powrotu premiera 
Bartla należy się spodziewać 20 bm. 
w Paryżu. 
skąd prawdopodobnie uda się na polu- 
dnie Francji, do Gontrerille, 


WykSZiał66.6 wojskowe GLGEPÓW palici. 


TAKŻE POSTERUNKOWI PRZEJ DĄ OSOBNE KURSA WOJSKOWE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 10. sierpnia. (st.) Zo- 
slalo ogłoszone rozporządzenie mi- 
nistra spraw wojskowych i spraw 
wewn., na mocy klórego w szkołach 
dła oficerów policji muszą być wy- 
kładane następujące przedmioty: or- 
ganizacja armji, mobilizacja, takty- 
ka, lotnielwo, łączność, służba po- | 
lowa, ubrona przeciwlotnicza, wal- | 
ka przeciwgazowa, służba wywia- 
dowcza, służba żandarmerji, służba 
etapowa, walki uliczne : tłamienie 
rozruchów, transporty i zaopatrze- 
nie coraz wyszkolenie i to w ciągu | 
97 godzin wykładowych i 2 tygodni 
ćwiczeń w Rembertowie. | 

W szkołach dla posterunkowych | 


policji sluchacze muszą przejść or- 
ganizację, mobilizację, służbę, żan- 
darmerji, walkę przeciwgazową, lot- 
nietwo, walkę przeciwlotniczą, służ- 
bę etapową, łączność, służbę wywia- 
dowczą oraz transporty i zaopatrze- 
nie. 

Rozporządzenie to obowiązuje 
od dnia 28. maja br., to znaczy, że 
słuchacze, którzy obecnie przeby- 
wają na kursach muszą poznać wszy 
sikie wyżej wymienione przedmio- 
ty. Wyszkolenie wojskowe policji 
przysporzy nam kilkadziesiat ty- 
sięcy wyćwiezonych żołnierzy, zdol- 
nych w każdej chw** do akcji. 


konszachiy Waldemarasa 2 Sowietami 


DWAJ PRZEDSTAWICIELE SO WJETÓW BAWILI W KOWNIE, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10. sierpnia. (si), Wczo- 
raj przybyli do Kowna dwaj członka. 
wie komisariatu spraw zagranicznych, 
którzy odbyli konferencję z Wałdema- | 


rasom i innymi ministrami litewskimi, 
Przedmiotem rozmów mia być spri- 
wa podpisania paktu przeciwwojżennego 
Kelloga, oraz sprawa polsko-litowska. 


| 
| 


tarnopol- ; 


WALDEMARAS JEDZIE NIE DO . 
PARYŻA LECZ NA WIEC CHŁOPSKI. 

Berlin, 10. sierpnia (Tel. G. `P.. 
Korespondent „Tranef. Zeitung“ za- 
przecza doniesieniom, Jakoby Walde- 
maras 26 hm. miał wyjechać do Pa- 
ryża. Waldemaras sam dopiero z prasy 
niemieckiej dowiedział się o rzeko- 
mym swym wyjeździe do Paryża. Wy 
jeźdża od 26 bm. do miasteczka Utiany 
ua konyres chłopski, w którym weźmie 
też udział prez. Smetona. 


LITWA SIĘ ZBROI.. W ANGLJI. 

Wilno, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Ż Ko- 
wna donoszą: Litewskie ministerjum o- 
brony krajowej zakupiło w jednej z firm 
angielskich oraz w Niemczech 5.090 ka- 
rabinów, 199 karabinów maszynowych 
į 15 samolotów bojowych. Pierwszy trans 
port przybył onegdaj do Kowna. (Ze stro- 
ny angielskiej pojawiło się zaprzeczenie 
tej wieści.) 


LITEWSKIE PROWOKACJE GRA- 
NICZNE. 

Wilno, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Na 
odcinku granicznym Nowe Tarki Litwini 
zniszczyli około 30 wicch granicznych. 
Jak „wykazuje śledztwo KOP-u prowoka- 
cji tej dopuścili się szanlisi przy udziale 
polłefi litewskiej. 


POLĄKOM Z POGRANICZA LITEWSK. 

NIEWOLNO NABYWAĆ GRUNTÓW. 

Wilno, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Jak 
donosi „Dziennik Wiłeński* naczelnik 
powiatu we Wiłkomierzu na Litwie ko- 
wieńskiej otrzymał złecenie z ministe- 
rjnm spraw wewn. w Kownie niełegali- 
zowanin aktów kupna nieruchomości, 
oraz gruntów zakupionych przez Pola- 
ków. Idenlyczne zarządzenie otrzymali 
naczelnicy innych powiatów litewskich 
graniczących z Polską. Zarządzenie ma 
oznaczać zakaz Sprzedaży Polakom grum. 
łów na pograniczu polskiem. 


PRZYMUSOWE „WYWCZASY" 
LITEWSKIEGO REDAKTORA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warsztwa, 10. sierpnia. (st), Z 
Kowna donoszą, że rozporządzeniem 
komendanta Kowna, główny redaktor 
dziennika „Rytas“  Bauraskaunas wy- 
słany został ma 2 tygodnie do obozu 
koncentracyjnego. Gazela, podlega. w 
dalszym ciągu cenzurze. Obecnie yeda- 
guje „Rytas“ b, premjer Bystras, 


ZADŁUŻENI PO USZY. 

Wilno, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Długi 
państwa litewskiego według zestawienia 
na dzień 1. lipca br. wynoszą ogółem 
88.9 milj. litów. Wierzycielami są Stany 
Zjedhoczone 62 milj, litów, Anglja 7.3 
milj. litów, Towarzystwo amerykańsko- 
litewskie 18.4 milj. i pożyczka wew- 
nętrzna 1 milj. liłów. 

= 
GAŁKOWITY POŻAR DWU MIA- 
STECZEK. 

Berlin, 10. sierpnia (Tel. G. P.) 
4 Norymbergii donoszą, że móiazteczko 
Luhe w Palatynacie, zostało nawic- 
dzone ub. nocy olbrzymim pożarem, 
który w ciągu krótkiego czasu xmi- 
Szczył doszczętnie wsrystkie zabudo* 
wanie. Przyczyną pożaru było krótkie 
spievje, 

Praga, 10. sierpnia. (Tel. G, P.) W dniu 
wczorajszym w gminie Sżoby w pobliżu 
Parkany na Słowączyźnia wyhuehł po- 
że, który rozszerzył się z niezwykłą 
szybkością. Ogółem spłonęło 173 domy. 
Dwoje dzieci poniosło śmierć w płomie- 
niach. Szkody obliczone są w wyżokości 
10 miljónów koron. 

— L — 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 12. sierpnia 1928. 


ala w bieżącym roku 


nie podejmą już próby przelotu. 


Kraków 10. sierpnia. (Tel. G. P.) 
„ilustr. Kurjer“ zamieszcza depeszę 
majora Kubali, w której znakomity 
lotnik polski stwierdza, iż powtórny 
raid wansatlantycki jest dlań w tym 
roku niemożliwy. W Europie nie 
można będzie dostać odpowiedniego 
płatowca. O ile któryś z lotników 
państw zachodnio - europejskich nie 
przeleci Atlantyku w tym roku, star- 
tu dokonać będzie można w roku 
przyszłym, 


KUBALA I IDZIKÓWSKI O SWEM 
OCALENIU. 

Hendayeplage 10. sierpnia. (Tel. 
G. P.) Na granicy francusko-hiszpań 
skiej majorów Idzikowskiego i Ku- 
balę spotkał korespondent P. A. T. 
Z opowiadania lotników podaje on 
m. i. szczegóły, że decyzję powrotu 
wę a o godz. 10 wieczór w pią- 
tek. 

Około północy niebo zaennnrrzyło 
ło się, umiemożliwiając obserwacje a- 
stronomiczne. Około g, 4 mad ranem 
niebo wypogodziło się. Lotnicy zauwa- 
żyli, że wiatr nióst ich nieco na północ 
od wyikniętej linji. W sobotę o 12,20, 
kiedy powinni byli już dotrzeć dorze- 
gów Hiszpanii, wskazówka manometru 
aliwnego: zaczęła se silnie chwiać 1 
poczuli zapach spalonej oliwy, co'wska- 
zywało, Że silnik ekutkiem zbyt wiel- 
kiego tarcia ra chwilą stanie. Zzuwa- 
żyli dwa statki i ma jeden z nich (któ- 
rym był „Samos%), ramii zawiadomie- 
nie, że za chwilę opadną na morze, 
„Samos stanął, spuścił łódź ratunko- 
wa, a lotnóev' mielt jeszcze metżność o- 
puścić się ma morze. Jedno skrzydło 
uległo złamaniu od uderzenia o wodę. 
AEE |_| u. a wd 


"MIN. ZALESKI W OSTENDZIE. 
Berlin 10. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Poseł polski w Berlinie Knoll wyje- 
chał do Ostendy, gdzie wezwany 
zostal przez bawiącego tam min. 
Zaleskiego. W Ostendzie bawi rów- 
nież ambasador polski w Paryżu p. 
Chłapowski. Pomiędzy min. Zale- 
skim a posłami Chłapowskim i 
Knollem przeprowadzonych ma być 
szereg konferencyj. 
—— 
MIN. MORACZEWSKI ROZPOCZYNA 
URLOP. 

Warsrawe, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Jak sie dowiadujemy minister Moraerew- 
ski wyjeżdża dnia 15. bm. na urlop. W 
czasie jego nieobecności zastępstwo pre- 
mjera obejmie minister skarbu Czecho- 
wicz i 

— parą 
WOJEWODA KWASNIEWSKI W WAR- 
SZAWTE. 

Warszawa, 10. września. (Tel. G. P.) 
Dziś przybył do Warszawy wojewoda 
tarnopolski p. Kwaśniewski, udając się 
na Zjazd Legjonistów do Wilna. Był on 
przyjęty przez 
skiego. 


wiceministra Jaroszyń- 


mra naa jenny 
RAUT DLA UCZESTNIKÓW KON- 
GNESU PRAWNICZEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. sierpnia. (st), Dziś 
wieczorem minister sprawiedliwosci 
Meysztawitz wydał w salonach mini- 
sterstwa sprawiedliwości raut na cześć 
uczestników Międzynar. Kongres Pra- 
„WRICZEGO, 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Mimo to samolot utrzymywał się 
na wodzie. Dopiero gdy go wciągnięto 
na pokład z powodu braku dość silnych 
użwigni został on uszkodzony. 


| 


Lotnicy oświadczają, że odlatując, 
mieli pełne zaufanie do samolotu, w 
którem umocniły ich loty próbne, trwa- 
jące blisko 150 godzin. Przyczyna wy- 


nułk. Bays 


O OSTATNICH WYDARZENIACH W NASZEM LOTNICTWIE 


Warszawa, 10. sierpnia (Tel. G. P-). 
Dziś odbyła się w ministerstwie spraw 
wojskowych _ konferencja prasowa, 
zwołana przez departament lotnictwa. 
Na konferencji tej szef lotnictwa pułk. 
Rayski udzielił informacji dotyczących 
ostatnich wydarzeń lotmiczych, jak lo 
tu transatlantyckiego, lotu poruczni- 
ków Kaliny i śp. Szałasa do Bagdadu, 
craz rajdu sportowego Polski i Małej 
Ententy. 

Następnie celem ułatwienia prasie 


R --- AO ZW A 


zadania informowania o sprawach lot- 
niczych pułk. Raxski poruszył szereg 
kwestji, interesujących opinię publicz- 
ną, jak wypadków lotniczych, perso- 
nalu lotniczego, lotnictwa cywiinego, 
przemysłu lotniczego i Ł d. 

Pułk. Rayski zaznaczył, że podo 
bne konferencje będą się odbywały co 
pewien czas, względnie będą wydawa- 
ne odpowiednie komunikały informa- 
cyjne 


| 


i 
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padku da się ustalić dopiero po razhio- 
rze silmika. 

Hendayeplage, 10. sierpnia. (Tel. G. PY 
Major Idzikowski i Kubala zatrzymali się 
tu jeden dzień na odpoczynek. Stan zdrow 
wia majora Kubali jest zadawalający. 
Rana gol się szybko. Dziś wieczorem lot- 
nicy odjeżdżają do Paryża. Otrzymali oni 
szereg depesz m. in. od kolonji polskiej 
w N. Jorku. która wyraża największą ra- 
dość, że zostali uratowani. Lotnicy — 
stwierdza  depesza — uczynili dla pol- 
skiej propagndy więcej, niż ktokolwiek 
inny. 


PODZIĘKOWANIE ZA GOŚCINNOŚĆ. 

Madryt, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Po- 
selstwo polskie w Madrycie złożyło rzą- 
dowi portugalskiemu serdeczne podzię- 
kowanie za opiekę i gościnność udzielo- 
ną lotnikom polskim. 


KALINA I KŁOSINEK W NIEDZIELĘ 
WRACAJĄ. 

Bagdad, 10. sierpnia (Tel. G. P. 
Porucznik Kahna i sierżant Křosinek 
opuścili szpital i są obecnie gośćmi 
brytyjskich sił lotniczych. Spodziewają 
się omi, że będą mogli podjąć powrotny 


| tct do Warszawy w najbliższa niedzielę. 


| emama az 


owe larcia 


Sho DO 200 


e Radicza. 


RADICZOWCY NIE CHCA PRZEDSTAWICIELI RZĄDU I SKUPCZYNY DOPUŚCIĆ DO UDZIAŁU W 


Białogród 10. sierpnia. (Tel. G. P) 
Decyzja demokratysznej partj: chor 
wackiej, wyłęczająca z orszaku po- 
grzebowego przedstawicieli rządn 
oraz v'2 partji positycznych, któ- 
re po krwawym mordze w Skup- 
czynie nie zbojkotowały parlamen- 
tu, wywołała w Białogrodzie oibrzy - 
mie wrażenie. Prowincjo- 
nalne dzienniki staroradykałów na- 
wołują rząd do fizycznego złamania 
zakazu demokratycznej partji Chor- 
watów, który nie emoże być uspra- 
wiedliwiony, ani prawnie, ani mo- 
ralnie. W kołach politycznych mimo 
tej sytuacji wyrażają nadzieję, iż 
osoba nowego przywódcy Chorwa- 
tów sędziego Trumbicza, oznacza 


„KOPERNIK“ 
Sławy ekranów 
europejsk. ch 


Dzis wielka premiera, 


Harry Liedtke 


POGRZEBIE 
prawdopodobieństwo zwycięstwa 
żywiołów bardziej umiarkowanych 
partji chorwackiej. 

gagezeb, 10. sierpnia (Tel. G. P.. 
W calym kraju panuje w dalszym cią- 
gu zupełny spokój, tylko w SŚpalało i 
Sebenikn przyszło do nieznacznych 
starć między policją a uemonstrujący- 
imi studentami. W Zagrzebiu od dziś 
rana odbywa się znowu defilada Hu- 
mów przej buiymkiem, w którym zło- 
żono zwłoki Stefana Radicza. Przy- 
piyw, ludności chłopskiej z prowincji 
trwa w dalszym ciągu. W uroczysto- 
ściach pogrzebowych weźmie udział 
sotki tysiecy ludzi. 

Zagrzeb 10. sierpnia (Tel. G. PJ. 

Jak słychać, koalicja chlopsko-de- 


CERZE PREEAA Ra 
„MARYSIEŃKA" 


MARIA PAUDLER, Hu AGNES BJKERNĄZY, HANS JUNKERMANN i HERMAN 
PICHA w najnowszym, 10-cin akt fibnie produkcji 1928/39 m. L „Niliłoałki studenta“ 
według znane] powieści „Bludenł „ żebrak”. Wsparnała wystawa, balety i niecodzien- 
'na treść. Uzupelni bardzo wesola komedia p. t. „Miły wnuczek” a trzyletnim artystą 


Bip Bovcem. Gö21 
Podwyżka ` 
odwyżka taryf ko 
już opracowina. 

Warszawa, 10. sierpnia (Tel. G. P.) 
Prace w Mimistrstwie Komunikacji nad 
rewizją taryf kolejowych są już na u- 
kończeniu. Prace te pozostają w zwią- 
zku z podwyżką taryfy osobowej, 


Maio-ameryfafghi 10! Lendyn-08 Angeles 


PODEJMĄA GO DWAJ KAPITANOWIE W TOWARZYSTWIE LOT- 
NICZ KI. 

St. Francisco 10. sierpnia. (Tel. | Londyn—Los Angeles w towarzy- 
G. P.) Amerykański kapitan Karry | stwie lotników angielskich pani 
Lion, który odbył niedawno na sa- | Keith Myller i kapitana Lancaster. 
mojlocje „Southern Cross“ Jot do Au- | Raid ten ma być finansowany przez 
stralji, udał się do N. Jorku. gdzie | pewnego bogatego ohywatela z Los 
mia podjąć przygotowania dọ lotu | Angeles. 


lejowych 


wchodzącej w życie z dniem . 45 sier- 
pnia, craz w związku z zamierzoną 
zmianą i veorgawizację taryf towa- 
rowych. 


mokratyczna jest zdecydowaną w ca 
lej pełni przeprowadzić politykę Ra- 
dicza. O powrocie posłów koalieji de 
Skurezyny mie ma ma razie mowy. 
Koalicja ta domaga się stanowczo roz- 
wiąsamia Skupczyny i rozpisania no- 
WY wyharów. 

Białogród 10. sierpnia. (Tel. G. 
P) Dzienniki omawiają obszernie 
w artykułach zgon Radicza i jego 


następstwa. Urzędowa „Polityka“ 
stwierdza, iż Radicz był zwolenni- 


kiem trójjedności narodu. chciał je- 
dnak w fonie monarchji serbskiej 
założyć autonomiczną republike 
chorwacką. Włościanie chorwaccy 
darzyli Radicza bezgranicznem zau- 
faniem. Wielkiemu przeciwnikowi 
należy wyrazić uznanie. Naród serb- 
ski taksamo opłakuje śmierć Radi- 
cza, jak i chorwacki. 


JEŹDZCY POLSCY NIE DOPISALI, 
Sukces naszych Sokołów. 

Amsterdam, 10. sierpnia. (Tel, P. 
P), Dziś odbywsty się w ramach wol- 
nych demonstracji pokazy qmnastycz- 
ne. M. i, polska drużyna 16-łu Sokołów 
zademmonstrowała  lekcię gimnastyki, 
adobywając sobie ogólny podziw i hu- 
czne oklaski widzów. Występ ten nale- 
ży zaliczyć do poważnych sukcosów. 

W szampionacje konia, jazdy mane- 
żowej, Polacy zajęli nast. miejsca: rotm. 
'"Trenkwald 25, rotm. Antoniewicz 39, a 
pułk. Rómmel 40-te, Drużynowo Polska 
zajęła 12-te miejsce, zdobywając 419.42 
punkty. Jazda maneżowa należy do naj- 
słabszych punktów naszych jeźdźców. 

ZY EA 
NAJWIĘKSZA W POLSCE FABRYKA 
KABLI ELEKTR. 

Radom, 10. sierpnia (Tel. G. P. 
Dnia 9 bm. bawili tu przedstawiciele 
zagranicznego konsorcjum, które nosi 
się z zamiarem wybudowania w Ra- 
domiu największej w Polsce fabryki 
kabli elektrycznych. Konsorcjum za- 
mierza uabyć na ten cel znaczne te- 
rony miejsicia, 


Str. 4: 


„GAZETA PORANNA" 


z dnie 12. sierpnia 1928. 


“Tay są jeszcze na ziemi okolce nieznane? 


BY TRAFIC NA RZECZY NAPRAWDĘ NOWE I CIEKAWE, BADACZE OBECNIE BĘDĄ MUSIELI ZAPUSZCZAĆ 


SIĘ W GŁĄB ZIEMI, BO JEJ POWIERZCHNIA JEST JUŻ ZBADANA. — LĄDY BIEGUNA 


POŁUDNIOWEGO 


KRYJĄ W SOBIE TAJEMNICE PRACZŁOWIEKA. 


Lwów, 11, sterpmia. 

(e) Naogół biorąc, ludzkość zna dzi- 
staj całą ziemię, przynajmniej z po- 
wierzchni. 

W ciągu 19-go stulecia zbadano naj- 
mniej przedtem znany Jad Afryki. 

Obecnie należałoby jeszcze zbadać 
górny bieg Amazenki (gdzie schodzą 
się pegranicza Peru, Brazylji i Ekwa- 
toru), oraz śradek Nowej Gwinei, gdzie 
riedawno odkryto 

plemię pigmejów, 
co wzmacnia przypuszczenie, że przed 
człowiekiem dzisiajszym  futmiał czło- 
wisk mniejszego wzrostu — a wreszcie 
okolice biegunów. 

Ale i te okolice nie są całkowicie 
nieznane, bo do biegunów  dotarto na 
krótka, Nowa Gwinea ogólnie jest zna 
ua, Źródła Amazonki badał choóby Up 
de Graaf, podróżnik amerykański, któ- 
ry swe wrażenia z krsja „Śolnaczy 
Głów" bardzo żywo opisał. Więc oko 
lice łe są naogół znane, choć zawierają 
jeszcze 

aporo tajęmaic. 

Przesadne jest pojęcie o Tybacie, 
jako kraju nieznanym. Zakaz nodróżo- 
wąnia wprowadzono stosunkowo nie- 
dawno z powodów polityczynch, a np. 
w 17-tym wieku dostęp był swobodny. 
Niedawno pani Davii Neel, 
zyk miejscowy i niezbyt dbając a wy- 


gody, zdołała zbadać plłagkowyże, o 
których dotychczas niewiele wie- 
dziago. 


Skończył się okres wieikich odkryć i 
wiolkich odkrywców, 
jak Hannona, Kartagińczyka, który w 
V wieku przed Chr. przedsięwziął okrą- 
żenie Afryki, albo później Wenecjani- 
na Marco Palo, który przewędrował w 
13-tym wieku nieznaną Azję i wrócił 
przez Sumatrę, albo Portugalczyka 
Vasco de Gama, który w 15-tym wieku 
naokolo Afryki dotarł do Indji, wreszcie 
Krzysztofa Kolumba,  Laperouse'a, 
Stłaniey'a. Już dzisiaj podróże i odkry- 
cła pie dadzą nowym „odkrywcom”* 
nie dość jaszeze znanych ziem tak 
olbrzymich wrażań, 

jak w ib-tem i 16-lem stuleciu, gdy 
stykali się oni z cywilizacjami napoły 
rafinowamemi 'a napoły dzikiemi, jak 
np. u Azteków. Dzisiaj możliwe są tyl- 
ko emne urnnełnienia naszej wiedzy, 
ale na to, aby znowu ktoś doznał wra- 


| "PA 
TEATRU. 


VERDIEGO „TRAVIATĄ*. 
Lwów, 11. sierpnia. 

Qstafnie role p. Fadeysza Szymono- 
wicza, Jontęk w „Halce*, Ernestino w 
„Don Pasquale" i Alfred w „Trayiacie”, 
świądczyły korzystnie o naturalnym roz» 
woju jego warunków scenicznych. Prze- 
dewszystkiena głos, w miarę liczniejszych 
występów nahy? siły į blasku oraz swo- 
body w emisji i łatwości w atakowaniu 
wysokich tonów. Oswojenie się ze sceną 
oraz rutyna przy starannem opracowa- 
niu gry aktorskiej uzupełniają całość i 
nawet w trudnej partji Jontka dają ca- 
łość artystycznie wysoce zajmującą. 
_ Pertja Alfreda wokalnie i muzycznie 
świadczy również o syumiennem przygo- 
towaniqą i zupełnem opanowaniu zadania. 
Ustępy salowe oraz duet z Violetta wy- 
kazały należytą barwę liryczną, a ustę- 
pam dramatycznym trzeciego aktu p. 
Szymonawicz umiał nadać odpowiedni 
wyraz i siłę ekspresji. Staranna dykcja 
także zasługuje ħa wyróżnienie. 


Z 


w. z. Gruder. 


znając ję | 


| 


żeń np. Fernanda Corteza, trzebaby , 


c ryba 
dostać się na Marsa. 

Wielkie odkrycia pójdą zapewne w 
przyszłości nie na powierzchnię, leca 
w głąb ziemi, Już nio wystarczą świa- 
dectwa niejako higloryczne, np. w Chal 
deji, które dzieje ludzkie cofają o kilka 
tysięcy lat wstecz. Ciekawość idzie du» 
żo dalej. Istnieje przypuszczenie, że 


Kabaret i Bar 


życie na ziemi zaczęło się nażwcześniej 
| tam, gdzie naprzód nastało ochłodzenie 
skorupy ziemskiej, a więc na bieyumach, 
| 3 ponieważ tylko biegun południowy, 
| jako zmajdujący się na lądzie stałym, 
| daje pole do badań, będzie on niawat- 
pliwie podłożem wielkich badań geolo- 
giczynch, cełem wydobycia 
szych śladów ludzkości. 

„= 27 5 


najsłar- 


„WARSZAWA: 


Najelegantszy i najprzy jemniejszy lokal rozrywkowy Lwowa 
od fi-go sierpnia zupsłna zmiana programu. 
a ie 


Czterej morierzy 


zostaną 


gen.” Batachowicza 


straceni, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 10. sierpia. (si) Dziś 
w sądzie apelacyjnym rozważano 


sprawę o morderstwo dokonane na | 


osobie b. gen. Józefa Bałachowicza, 
brata słynnego partyzanta. Czterech 
oskarżonych bandytów wyrokiem 
sądu w Białymstoku skazanych na 


EE SEE, 


postanowił skargę odwoławczą od- 
rzucić i zatwierdzić wyrok śmierci. 
Nadmienić należy, że skazanym nie 
przysługuje prawo korzystania Z 
dobrodziejstw ustawy amnesty jnej. 


Rewolucja w południowej Brazylii. 


Londyn, 10. sierpnia, (Tel, G. P). 
Daily Mail“ donosi y Assuncion w Pa- 
raguaju, że w połętntowej Brazylii wy- 


buchła rewolucja. Wobec tego rząd pa- 
raguaiski zamknął gramicę Vrazylij- 
| ską. 


kli" pasaeran. 


AMAŁ samoiot Z HUM 


TRZEJ ZABICI, PIĘCIU CIĘŻKO RANNYGH. 


Nowy Jerz, 10. sierpnia (Tel. G. P.). 
Wielki samolot pasażerski ulegl koło 
Beaumaris w okręgu Ontario, kata- 
strofie w chwili, gdy znajdował się na 
wysokości 1500 m. Samoloł ranął rez- 


| kijając się doszczętnie Pilot i dwaj pa- 
i sażerowia zosłali zabici ma miejscu, 
| 5 pasażerów odniosło obrażenia. Stan 
| ich jest hardzo ciężki. 

. 


Pociag Nrze,eóieł się po samochodzie 


SZEŚCIU TURYSTÓW PON IOSŁO STRASZNĄ ŚMIERĆ. 


Berlin 10. sierpnia. (Tel. G. P.) 
W pobliżu Insbrueku na linji kole- 
jowej Feldkirch Buchs (na granicy 
szwajcarskiej), pociąg osobowy na- 
jechał na samochód hotelowy, któ- 
rym 6 osób odbywało przejażdżkę. 


| Samochód dostał się pod kola loko- 

| motywy, która wlekła go za sobą 

| przeszło 30 metrów, miażdżąc na 
drobne części. 5 osób poniosło 
śinierć, 

t 


Zwyciężony na „ringu“ 
zwycięzcą w milości. 


ROMANTYCZNY OQŻENEK SŁYNNEGO BOKSERA HENNEYA. 


N. Jork w sierpniu. 

(e) Olbrzymią sensację wywo- 
lala w Ameryce wiadomość o ro- 
mantycznej awanturze nowozelandz 
kicgo boksera, Toma Henneya, kió- 
rego w ubiegłym tygodniu pokonał 
Tunney. 

Henney uprowadził młodą Ame- 
rykankę Marion Dunn i poślubił 
potajemnie — wbrew woli rodzi- 
ców. 

Cala ta historja przypomina sen- 
sacyjny film. bokser uprowadził 


bowiem swoją ukochaną w automo- 

| bilu. Młoda para przybyła nocą do 

miasieczka  Ladentown. 
obudził szeryfa. 

Z mistrzem boksu 


Henney 


| 

| 

| niema żar- 

| tów — urzędnik nie próbował tedy 

| prolestu. Ślub odbył się i młoda pa- 

ja w Szalonem iempie ruszyła sā- 

| mochodem w podróż poślubną. 
Narazie niewiadomo, gdzię pań- 

| stwo Henney zamierzają 


spędzić 
miodowe tygodnie 4 


śmierć, wniosło apelację. Sąd apela- | 
cyjny po przemówieniu prokuratora | 


| 
na zimę, ale wywoluje też niebez- 
| 


- Nr. 8588 

SOCJALIŚCI PRZECIW WOJNIE, - 
Bruksela, 10. sierpnia. (Tel G. P.) 
Międzynar. kongres socjalistyczny przy- 
stąpił do omawiania rezolucji w sprawie 

rozbrojenia. Rezolucja ta zaznacza, że 
i międzynarodówka robotnicza dąży do 
| całkowitego rozbrojenia wszystkich kra- 
jów, uważając za obowiązek wszystkich 


partji wywierać jak najsilniejszy nącisk 
łącznie z użyciem gwałtu w stosunku do 
każdego rządu, któryhy uchylał się w ra- 
zie międzynarodowego zatargu od pod- 
dania się rozjemstwu. Delegat Francji 
przyłączył się do tej rezolucji i oświad- 
czył, że o ileby rząd uciekł się do wojny 
bez odwołania się do rozjemstwa, wów- 
czas socjaliści francuscy musieliby chwy- 
cić się insurekcji. 


; Z mm 
DESPERACKI CZYN KOMUNISTY. 
Budapeszt, 10. sierpnia (Tel. G. P.). 
Aresztowany tu wczoraj emisarjusz 
Kominternu Szimon w czasie przesłu- 
chiwania go, wyskoczył przez okno 
| Il piętra i rozbił się o bruk, doznając 
| pęknięcia czaszki. Szimon przybył 
| niedawno do Węgier baz paszportu Z 
| Moskwy via Warszawa— Wiedeń. 
| an w 

TROJE DZIECI ZASYPANYCH 
j ZIEMIĄ. 

Kraków 10. sierpnia. (Tel. G. P) 
| Wczoraj przy drodze do Bronowic 
usunął się nasyp, grzebiąc pod sobą 
troje dzieci. Tylko jedno z nich zdo- 
lano przy wrócić do życia, 

aimam jea 

UKŁAD CHIŃSKO - ANGIELSKI. 
| Londyn, 10. sierpnia (Tei. G. P.). 
| W dniu wczorajszym w Nankinie pod- 
| pisany został układ angielsko - chiński, 
| regulujący sprawę zajść w Nankinie. 
| Rówmnoczaśnie. podpisany został układ, 

mocą którego W. Brytania zobowią 
zuje ażę przystęp.ć do rokowań z Chi- 
| nami w sprawie rewizji traktatu 
—— 
OLBRZYMIE SZKODY 
| | WSKUTEK WYLEWU AMURU, 
Moskwa, 10. sierpnia, (Tel. G. P.). 
Skutkiem wylewu rzeki Amuru zatopio- 
nych zostało 114 osiedli, oraz 41.000 
ha zasiewów, Szkody w przybliżeniu 
wynoszą 17 milionów rubli 
| oceń * zc 
Proszę o głos. 


| APEL DO WŁADZ SANITARNYCH 
| I BUDOWLANYCH. 
Lwów 11. sierpnia. 
Mieszkańcy realności przy ul. 
Kochanowskiego 6 kolaiają już od 
dwu lat do rozmaitych instancji 
miejskich w sprawie zaprowadzenia 
warunków hygjenicznych w tym 
domu. Do tej pory starania pozo- 
| slały niestety bezskuteczne, Wpraw- 
| dzie przybywały tam rozmaite ko- 
misje, rozglądały się w około, wy- 
gotowywały raporty i sprawozda- 
nia, ale skutku z tego nie było żąd- 
nego. 
I Mieszkańcy skarżą się, że w pi- 
| wnicach woda kanałowa dochodzi 
I kilkunastu centymetrów, co nie tyl- 
ko uniemożliwia składania opału 


pieczeństwo dla życia. 

Kanały wydzielają nieznośny 
fctor, kļozety są stale zanieczysz- 
czone, zaś mury odrapane zewnątrz 
i wewnątrz czynią wrażenie starej 
budy, a nie domu mieszkalnego. Slo- 
wem typowy okaz rudery cuchnącej, 
którą wartoby zaprezentować mini» 

| strowi Składkowskiemu. 
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pzez zazdrosna żonę kondukior 


z wędlinami i snakołykami poszedł do więzienia, gdzie 
nastąpiło wzruszające pojednanie. 
PODWIKI, ONA PRZYSIĘGŁA, ŻE NIE CHWYCI POWTÓRNIE ZA 


ON OBIECAŁ NIE PATRZEĆ NA 


Lwów 11. sierpnia. 

(?) Przed dwoma dniami donie- 
śliśmy o ponurej 'tragedji mal- 
żeńskiej, jaka rozegrała się przy uł. 
Pełtewnej w mieszkaniu konduk- 
tora M. K. E. Bronisława Lewandow 
skiego. Żona jego w zamiarze za- 
bójczym strzeliła doń kilka razy 
z rewolweru, 

raniąc go niebezpiecznie 

w głowę i rękę. Jako powód zbrodni 
podała zazdrość, jaka nękała ją z 
powodu zachowania się męża. Po 
nieprzespanej nocy powzięła zamiar 
zabójstwa i wykonała go o godz. 4 
rano. Rannego odwieziono do szpita- 
la powszechnego, zaś niedoszłą mę- 
żobójczynię aresztowano. 

Dalsze śledztwo nie doprowa- 
dziło do pozytywnego rezultatu, a 
to ze względu na sprzeczne zezna- 
nia świadków, jakoteż oskarżonej i 
jej męża. Oskarżona broniła się, że 
działała w afekcie wobec stwierdzo- 
nej zdrady małżeńskiej. Lewandow- 
ski zaś zeznał, że nigdy nie zdra- 
dzał małżonki, natomiast sam czę- 
sto miał powody do zazdrości i 
podejrzeń. 

iPrzesłuchani świadkowie również 
sprzeczmie zeznawali. Jedni oskarżali 
Lewandowską, twierdząc, że jako żona 
nie spełniała należycie swych obo- 
wiązków i dawała wiele powodów do 
podejrzeń, zaś Lewandowskiamu wy- 
dawali jak najlepsze świadectwo, dru- 
dzy natomiast oskarżali męża, a ze- 
znaniami swemi bronili żony, 

Wczoraj nagle ku ogólnemu zdu- 
mieniu, sprawa znalazła 

osobliwe rozwiązanie, 
Bronisław Lewandowski bowiem (o 
którym niektóre pisma podały, że 
wskutek odniesionej rany umarł) zo- 
stał lekko kontuzjonowany i wczoraj 
wyleczony opuścił szpital, Zakupił w 
mieście wędliny, pieczywo, ciasta i u. 
dał się do aresztów policyjnych z proś- 
bą o zezwolenie na widzenie się z żoną. 
Prośba jego zostala wysłuchana i po 
chwili wprowadzono do biura I Bry- 
gady śledczej Lewandowską, która na 
niespodziewany. widok męża 
popadła w zdenerwowanie 

i odwróciwiszy się, nie chciała z nim 
rozmawiać. 

Lewandowski pełnemi żalu słowa- 
mi począł ją prosić .o przebaczenie, bv- 
wiem wobec dramatu, który pociągnął 
za sobą tak straszne skutki, uwierzył 
w głęboką jej miłość, Lewandowska 
wobec tej wielkoduszności męża, który, 
mimo, że został przez nią zraniony i 
tylko szczęściu zawdzięczyć może, że 


Pani Zlata zleciała 
z qantu. 


Łwów 11. sierpnia. 
(?) Wczoraj na ulicy Pełiewnej 
30 zdarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek: 50-letnia Zlata Margulies przez 
własną nicostrożność wychyłliła się 
z ganku i spadła na bruk podwórza. 
Doznala ona licznych obrażeń na 
całem ciele i złamała prawą rękę. 
Zaalarmowane Pogotowie po o- 
patrzeniu ran pozostawiło Margu- 
liesową opiece domowej. 


REWOLWER. 
uniknął śmierci, a jedmak pierwszy 
wyciągnął do niej rękę, z łzami w o- 
czach 
padła mu w raniona 

i przehaczyła wszystko. Następnie prey- 
jęła przyniesione przez męża wikinały, 
poczem ucaliowawszy się serdecznie, ro- 
zeszli gię w jak najlepszej zgodzie, Zza- 
pominając © przybytym niedawno dra- 
macie. Oboje złużyli solenne przytrze- 
czenie: Lewandowska obiecała nie u- 
żywać więcej bromi. mąż zaś przysiągł, 
że mie spojrzy więcej na inną kobietę, 


Ukraińcy wydzierżawi 
b. Teatru Nowości. 


NIE BOJĄ SIĘ EWENTUA LNOŚCI RUNIĘCIA TEATRU! 


Lwów 11. sierpnia. 

W ukraińskich sferach teatral- 
nych powzięto zamiar wydzierża- 
wienia budynku, w którym mieścił 
się dotychczas „Teatr Nowości* i po 
przeprowadzeniu odpowiednich a- 
daptacji, umieszczenia tam „Ukraiń 
skiego Teatru". Inicjatywę w tej 
sprawie mają podjąć: kooperaty wa 


Lwów, 11, sierpnia. 


wczoraj wiadoniością o zderzeniu się ka- 
retki Pogotowia ratunkowego z tram- 
wajem, która zakończyła się strzaska- 
niem karetki, dowiadujemy się, że dy- 
rekcja M. Z. E. zgłosiła samorzutnie 
chęć naprawienia własnym kosztem 
karetki Pogotowia, Pozatem zgłosił się 
inż, Jankowski, który w zrozumieniu 
doniosłych celów, dla jakich służy ka- 
retka Pogotowia ratunkowego, wyraził 


Z naszych zdrojowisk. 


Hiehenów, w sierpniu, 

Do malowniczego na południe od 
Skolego położonego Hrebenowa zjecha- 
ło w tym roku pomad 2000 letników. 
Gdyby Hrebenów leża! w Niemczech 
lub Austrj, miejscowość ta byłaby 
słynnem letniskiem, Cóż z tego, że Hre 
benów leży w kotlinie otoczonej wispa- 
niałemi lasami szpilkowemi nad rzeką 
Oporem! Cóż z tego, że w tym roku nie 
ma miejsca wolnego, ale czy w przy- 
szłym roku zechce ktoś tn zajechać? 

Zacznijmy od poczty! Jest tu bo- 
wiem agencja pocztowa, którą, prowa- 
dzi naczelnik stacji. Godziny urzędowe 
instytucji tej są od 9 do 11 i od 3 do 5. 
Pociąg ze Lwowa przyjeżdża do Hre- 
benowa 0 godz. 10 min, 7 rano, tak, że 
pam naczelnik zabiera się do sortowa- 
nia poczty i z tego powodu prawie co- 
dziennie poczła nurzedpołudniem jet 
i zamknięta,  Popoludniu wyłaniają, się 


na a = ee aaa LA ny III mi Z aaaaaaaŘamaaamaaaaaaeasauaeasauaasasasaasasaea 


(?). W zwiazku z podang przez nas, 


Pogotowie ratantowe 


GODNA UZNANIA OFIARNOŚĆ KILKU INSTYTUCJI. 
KARETKA POGOTOWIA ZOSTANIE BEZINTERESOWNIE NAPRAWIONA. 


| 


Lewandowski oświadczył, że do postę- 
powamia karnego Się nie przyłącza i 
| wobec tego jest pełen nadzieji, że żoma 

jego wkrótce opuści mury więzienne, 

Niestety, dopiero wystrzały rewol- 
werowe, komtuzją męża, aresztowanie 
żony mprowadziiy w małżeństwo Le- 
wandowskich idealną: harmonię i obu- 
dziły obopólne uczucie. 

Zaiste,  dziwnemi drogami chadza 
ta wyniesiona przez poetów pod niebo 
miłość 


u 


ają budynek 


„Ukraiński Teatr" i „Komitet bu- 
dowy Teatru ukr. we Lwowie”. 
Aranżerowie tego projektu mają 
nadzieję, że wydany przez wiadze 
zakaz urządzania w tym budynku 
imprez publicznych da się cof- 
nać (1), a równocześnie, że zniknie 
strach przed sąsiedztwem gazowni. 


nie pon.g3i8 szkody. 


STRRZASKANA 


życzenie naprawienia bezinteresownie 
karetki, Taką samą propozycję otrzy- 
mało Pogotowie ze strony Towarzystwa 
asekuracyjnego „VESTA“, które także 
pospieszyło z pomocą pieniężmą celem 
naprawienia karetki. 

Wszystkie te fakty! notujemy z pra- 
wdziwą przyjemnością, świadczą one 
bowiem, że społeczeństwo lwowskie w 
całej pełni mznaje i rozumie owocną i 
pożyłeczną pracę Pogotowia rałnmko= 
wego. 


Skargi letników w Hrebenowie. 


ŹLE FUNKECGJONUJĄGA POCZTA, KIEPSKIE DROGI I NIEDBALSTWO ZA- 
RZĄDU GMINNEGO ZNIECHĘCĄ NIEWĄTPLIWIE NAJWIĘESZYCH NA- 
WET ZWOLENNIKÓW TEJ MIEJSCOWOŚCI. 


(Od naszego korespondenta.) 


znowu jakieś niedomagania, tak, że po. 
czła w Hrebenowie nie istnieje. Letnicy 
nie mogą dostać kartek koresponden- 
cyjnych, znaczków pocztowych, a co 
najważniejsze, pieniędzy, W ostatnich 
dniach pani W. otrzymała telegram, 
że wysłano jej pewną sumę pieniężną. 
Gdy po 2 dniach dowiedziała się, że 
pieniądze nadeszły, przedpołudniem p. 
naczelajk zamknął pocztę z powodu 
sortowapia, popołndnin był chory, na- 
atepnego dnia nie bylo gotówki i tak 5 
dai straciła owa pani nim otrzymała 
swoje pieniądze, 

Teraz w sprawie dróg. Mam wraże- 
nie, że Powiatowy Zarząd Drogowy w 
Stryju, który ma za zadanie utrzymy- 
wać drogi w należytym porządku, dba 
o to, aby odstraszyć letników ed po- 
wtórnego przyjazdu w te strony. Rok 
rocznie bowiem, jak mnie informowa- 
no, Zarząd posypuje drogę ostrymi ku- 
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mieniami i pozostawia letnikom do m= 
gniałania, Rozumie się, że z tego powo 
du, letnicy niechętnie wychodzą m do- 
mów, a możnaby to przecież minimal- 
nym kosztem zrobić przez uponządko- 
walnie drogi na obszarze 500 metrów. 
Letnicy! opłacając po 3 zł. od osoby! za 
pobyt, mają chyba prawo domagać się, 
aby droga była. uporządkowana choć od 
dworca do pocztowego domu zdrowia. 

Jak wyglądają kąpiele rzeczne? 
Hrebenów mając wszystkie dane, mo- 
glby być faktycznie pierwszorzędnem: 
miejscem wypoczynkowem, gdyby mie 
utrudnienia ze strony miejscowych 
czynników. Ślicznie wprawdzie przepły. 
wa rzeczka Opór przez Hrebenów, ale 
cóż, kiedy brzegi są obłożone kamienia- 
mi, a możnaby to łatwa uporządkować 
minimalnym kosztem przez oczyszcze- 
nie bodaj w kilku miejscach z kamieni 
i posypanie piaskiem. Słyszymy! i czy- 
tamy ciągle o rozmaitych lustrącjach, 
dlaczego jednak nie wglądnie ktoś w te 
bolączki rozmaitych miejsc wypoczyn- 
kowych, letniskami zwanych, gdyż 
jeśli tak dalej póździe, ta mimo wszel- 
kich utrudnień, wszystko przecież bę- 
dzie dążyło zagianicę, 


Narady biskupów 
grecko-katolickich 


Lwów, 11 sierpnia. 

(D), Po niedawnej lwowskiej konfe- 
remcji gr. kat. biskupów, mają się od- 
być podobne narady na Rusi zakarpac- 
kiej w Munkaczowie dnia 28 sierpnia 
br. Przewodniczyć będzie metropolitą 
lwowski, który obecnie bawi w Rzy- 
mie, a po konferencji ma wyjechać na 
kurację do Piszczan. 


Nowe urzędy pocztowe. 


Lwów, 11, sierpnia. 
Agencja pocztowa: Jasionów kolo 
Zalbłociec i Pomikwa pow. Brody, oraz 
Hłuboczek wielki pow. Tarnopol pod- 
jęły służbę telef. i telegr. w ogr. godzi- 
mach dziennych 
ZER NĄ 


Dar króla cyganów 
ula Prez. Rzpiłej. 


Warszawa w sierpniu. 

(e) Michał Kwiek, „król“ pol- 
skich cyganów jest rodzonym bra~ 
tem króla cyganów europejskich — 
Dymitra Kosiora Kwieka. Sztab 
„króla“ rezyduje tymczasem na Ma 
rymoncie, ul. Marji Kazimiery 51. 

„Król“ polskich cyganów po 
przybyciu p. Prezydenta Rzplitej 
ma złożyć mu hołd i nosi się pos 
dobno z zamiarem ofiarowania p, 
Prezydentowi starożytnego pierście 
nia — rodzinnej pamiątki. Pier- 
ścień ten, kowany misternie ze 
szczerego złota waży przeszło 20 
gramów. 


Wycieczka włoska 
do Polski. 


‘Lwów, 10 sierpnia. 

Wloskie Biuro Podróży (Compagna 
Italiana Turismo) organizuje w roku bie 
żącym wielką zbiorową wycieczkę wto- 
ską do Polski, Celem tej wycieczki. jest 
poznanie stosunków społecznych 1 go- 
spodarczych Polski, zwłaszcza zaś 
przez studjowanie problemów, połączo- 
nych z naszą obecną sytuacją handlo- 
wą. W skład wycieczki wejdą najpo-, 
ważnicisi reprezentanci włoskich sfer 
eksnomieznych, oraz prasy. Wycieczka 
zabawić ma trzy dni w Warszawie, 
dzicń w Krakowie Í trzy dni we Lwo» 
wie, przyczem trzy dni pobytu we Lwa 
wie będzie poświęcone zwiedzenią 


| Targów Wschodnich, 


Sir, 8 
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ksórzy zaopiekowali się nami jak gro- 


madą niezaradnych dzieci, znosząc z: 


anielską cierpliwością wszystkie nasze 
słabostki, zachcianki, kaprysy i opó- 
źniemia, A jak wspaniale planową, jak 
cudnie aż do najdrobniejszych szczęgó- 
łów ohmyślaną i wszystko przewidują- 
cą była organizacja wycieczki, mogąca 
służyć za wzór tego rodzaju impre- 
zom. Dla polskiego dzieznikarza i lite- 
rata, przykuitego do taczki zajęć zawo- 
dowych, to był królewski wypiczynek, 
dziesięciodniowy piękmy sen, odjazd w 
kolorową krainę baiki, gdzie dusza za- 
chłystywałą się poezją natury i poezją 
pracy i gdzie na każde zaklęcie  „sto- 
liczku nakryj się!“ wyrastał z pod zie- 
mi słół, zastawiony! frykasami i trunka 
mi a siedmiomilowe buty w postaci 
pociągów, okrętów, motorówek i aut 
przenosiły nas z zawrotną szybkością 
zm miasta do miasta, z portu do portu, z 
fabryki do fabryki A wszystko pod 
fiagą polską (hotele, okręty, stoły! ban- 
kietowe) w asyście honorowych kon- 
sulów polskich i przy współudziale 
najwybiłniejszych przedstawicieli 
władz, przemysłu i kultury, poważnie, 
godnie, hojnie z tą nienarzucającą się, 
a jednak szczerą gościnnością, która 
nie ząda pochwały. 


I jeszcze jeden szczegół charakte- 
rystyczny: w przemówieniach bankie- 
towych, których było około dwadzie- 
ścia, żadna blaga lub koloryzacja, lecz 
rozumne spojrzenie na rzeczywistość: 
kochamy wasz węgiel, bo przekonaliś- 
my się od czasu strajku w Anglji, ze 
jest dla nas lepszy i tańszy od angiel- 
skiego, (W lipcu br. sprowadzirta Szwe 
cja z Polski 270 tysięcy ton węgla). W 
zamian za to możemy i chcemy Wam 
dać to, co mamy najlepszego: stal, ma- 
szyny, papier i gmmę. Nic nie stoi na 
przeszkodzie do przemysłowego i kul- 
turalnego zbliżenia obu wolnych naro- 
dów. Politycznie jesteśmy też ze sobą 
od wieków już w porządku, Niegdyś bi- 
bście wy nas i myśmy was bili. To się 
na szczęście już nie powtórzy — nie 
mamy więcej wspólnych pretendentów 
do tronu. Ta męska szęzerość robiła na 
nas jak najlepsze wrażenie, A przytem 
nieraz zadziwiająca delikatność mcznć. 
Gdy, pędząc z miastą do miasta, uty- 
skiwaliśmy głośno na brak czasu do 
pisania korespondencji, powiedział nam 
dr. Bergenthal: „Nie martwcie się pa- 
nowie! Nie poto zaprosiliśmy was do 
Szwecji, ażebyście robili nam raklamę, 
Chcieliśmy, ażebyście poznali naszą 
pracą i nasz piękny kraj i ażebyście 
odmoczęli po pracy“, Cóż więc dziwne- 
go, że pokochaliśmy tege najmilszego 
pod słońcem człowieka i że przezwaą- 
liśmy go „naszym papnsiem", 

Po . 10-minutowym odpoczynku 
w najpiekmiejszym hotelu (tylko w ta- 
kich dawano nam kwaterę), udaliśmy: 
się do ogrodn królewskiego na bankiet, 


wydany przez reprezentację miasta 
Malmö., Tu zetknęliśmy się piemyszy 
raz ze snoleczeństwem  uzwedzkiem, 


tu padły pierwsze mowy w trzech ję- 
zyikach, angielskim, francuskim i nie- 
mieckim, tu nauczyliśmy się  zwycza- 
jów szwedzkiego stołu  bieriadnego i 
dowiedzieliśmy się, co ło jest „skol, 
to szwedzkie wezwanie do przypicia i 
do zawarcia przyjaźni, przy równo- 
czesnem głębokiem spojrzeniu przez 
oczy w glab duszy, A więc coś więcej 
niż nasze „ua zdrowie”. Tu przybyły 
z sąsiedniego miasta Lundn nasz To- 
dak prof. Baranowski, pianista wraz 
ze swą żoną skrzypaczką, grał nam 
pięknie Szopena, a szwedzki pmer, 
narodowy trunek Skandynawii, po raz 
pierwszy zawrócił nam w głowie, ucząc 
nas ostrożności w obcowaniu ze sobą. 


Henryk Zhierzchowski, 


„GAZETA PORANNA" 


LISTY Z PODRÓŻY. 
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WŁOSKI UNIWERSYTET DLA CU- 


DZOZIEMCÓW. — PROPAGANDA FASZYZMU. — NAUKA O POTĘDZE WŁOCH, 
(Korespondencja. własna „Gazety Porannej') 


Perufgja, w sierpniu. 

Najpiękniejszą bezsprzecznie  cZę- 
ścią. ziemi włoskiej jest Umbria, ciąg- 
nąea się od błękitów morskich przy 
starorzymskim porcie Ankony ku zie- 
lonym wyżynom Apenin w głąb ital- 
skiego półwyspm,  Taliste, o pastelo- 
wych tonach wzgórza słoneczne, a na 
ich wierzchołkach oszańcowane, pre- 


stare miasta. Z cichych klasztorów w 
gajach mimrtowych, w których żyje 
duch poezji św. Franciszka, grają 
dzwony w złote poranki, południa i wie 
czory. Przy drogach dumają oelkrzy- 
mie, czarne cyprysy, a na łąkach pasą 
się stada trzód, których pasterze opasu- 
ją płaszcze brunatne białemi sżnurami, 
nosząc do dziś ten sam strój, jaki ha- 


gotowe oraz skórki wszelkiego rodzaju 
po cenach bardzo niskich poleca 


Nowo otwarty Skład Futer 


Lwów 


TUCH i Ska Skarbkowska 3. 


Romans w p 


ca ŁÓCŻWASZAWA. 


TKLIWY KUPIEC, PIĘKNA KO BIETA I JEJ CHOROWITY MĄŻ, 


Łódź, 10, siempnia. 

(e). Niezwykłą przygodę, jakby ży- 
mcem wylętą ze scenarjusza filmowego 
przeżył p. Leon Grinfeld podczas po- 
dróży koleją z Łodzi do Warszawy. Do 
jego przedziału weszła ciekawa para: 
stary, ledwie ruszający się mężczyzna, 
prowadzony pod ramię przez piękną, 
elegancką, młodą kobietę, Dama zwró- 
ciłą się do p, Grinfelda z zapytaniem, 
czy nie ustąpiłby miejsca przy oknie 
jej choremu... mężowi, na co oczywi- 
ście p. Gwinfeld natychmiast zgodził się. 
Nieznajoma chorego otuliła pledem i 
wkrótce rozległo się chrapanie męża 
pięknej kobiety, Zawiązała rozmowę z 
p. Griinfeldem, w trakcie której zwie- 
rzyła się, że jest bardzo nieszczęśliwa, 
gdyż rodzice wbrew jej woli wydali ją 
za człowieka starszego i chorego, przy- 
tem dała do zrozumienia p. Grinfeldo- 
wi, że w Warszawie może z nim prze- 
pędzić parę godzin, 

Wsunęła mu do rąk bilet wizytawy 


z adresem warszawskim, prosząc, by 
ją odwiedził. 

Gdy pociąg przybył do Warszawy, 
nastąpiło serdeczne pożegnanie i zna- 
czący uścisk drobnej rączki, westcehnie- 
nie i p. Grinfeld: pełen najlepeźydh na- 
dzieji, znalazł się ma dworcu, a później 
w hotelu. Gdy portjer zażądał doku- 
mentu, kupiec wyjął portfeł i zkladł, 
Stwierdziwszy brak 10.000 złotych, — 
Przerażony, zaalarmował policję, gdzie 
stwierdzono, że owa piękna nieznajo- 
mą i jej „maż“, to sprytna para zło- 
dziefi, odpowiednio ucharakteryzowana. 

Zadźwięczały „dzwonki telefoniczne 
do Łodzi P. Grinfeld oglądał coraz to 
ime albuiny przestępców w policji, 
lecz „tak pięknej kobiely“ tam nie gna- 
lazł. Władze policyjne biedzą się ned 
wyszukaniem owej cudo-kobiety,. 

Skończyło się na tem, że p. Grin- 
feld z płaczem wrócił do Łodzi, prze- 
klinając flirt, który kosztował go 10 
tys, złotych, 


Zgilotynowany robotnik kolejowy 


ROBOTNIK KOLEJOWY BADAJĄC USZKODZENIE WAGONU. ZO- 


STAJE NAJECHANY PRZEZ POCIAG. 


PRZYGNĘBIAJĄCE WRAŻENIE 


STRASZNE SKUTKI. — 
NA PODRÓŻNYCH. CZYJA 


WINA? 


No ryciny na 
Wiedeń w sierpniu. 
(km) Straszny wypadek śmierci 
robotnika kolejowego zdarzył się 
przed paru dniami w Neumarkt, 
stacji granicznej, w Karyntji. Robot- 
nik kolejowy, Maks Rosner, opuku- 
jąc młolkiem osie kół podczas po- 
stoju pociągu, zauważył w jednym 
z wagonów małe uszkodzenie. Jako 
wzorowy robotnik chcąc je usunąć, 
wlazł pod wagon, zwisając jedną 
połową ciala na szynach. W tej 
chwili nastąpiło gwałtowne uderze- 
nie lokomotywy o wagony i koła 
wagonu najechały na Rosnera, uci- 
nając mu głowę przy samej szy ji. 
Ubranie nieszczęśliwego omolało się 
w podwozie i tułów wiókł się jesz- 
cze kilka kroków za wagonem. 
Pociąg stanął. Ktoś ze stojącego 
obok pociągu przeraźliwie krzyknął, 
wskazując ręką w kierunku tragi- 
cznego wypadku. Pospieszono na- 
tychmiast na miejsce i oczom Hez- 
nych pasażerów przedstawił się o- 
kropny. krew w żyłach mrożący 


spone t-szefl.. 

obraz. Na przestrzeni jakich sześ- 
ciu metrów wzdłuż szyn kolejo- 
wych czerwona kaluża krwi, a obok 
odcięta głowa, przed chwilą jeszcze 
żywego człowieka. Twarz. niesamo- 
wia wykrzywioną z bolu i przera- 
żenia. Widok naprawdę okropny. 

Wielu pasażerom poczynają ciec 
łzy Z oczu. Jakaś obok stojąca ko- 
bieta z przerażenia mdleje. 

Ciepłe jeszcze zwłoki ułożono 
tymczasowo w jednym z magazy- 
nów aż do przybycia komisji sądo- 
wo - lekarskiej. Należy stwierdzić, 
że winę tragicznego wypadku po- 
nosi robotnik, jednakowoż częścio- 
wo przypisać ją można leż kierują- 
cemi parowozem, który bez sygna- 
łu ostrzegawczego najechał lokomo- 
tywą na stojące wagony i spowodo- 
wał tragiczny wypadek. 

Rycina nasza przedstawia mo- 
men! Iragicznego wypadku, a obok 
podobiznę nieszczęśliwego robotni- 
ka. 

= gi 


bitem swej braci zakonnej uczynił świę 
ty poeta z Assyżu, 

Na szczycie i stbkach jednego z nai 
bardziej malowniczych wzgórz um- 
bryjskich rozłożyła się ogromem kościo 
łów, patrycjnszowskich pałaców i zmuř 
szałych baszt fortecznych stara Peru- 
gia. Z fantastycznego. lebiryntu wąskich 
uliczek przez wykroty murów, okala- 
jących odwieczne miasto, * oko. biegnie 
w szercką przestrzeń rozłękitnionych 
urmbryjskich pól, z których brał nie- 
gdyś pejsażowe tła do. swoich Madonn 
młody uczeń Perugina, Rafael. 

Perugia, okryta patyną wieków i 
bujną zielenią ogrodów, wionie nieprze 
partym urokiem, Po murach pałaców 
wije się soczysta zieleń — Za murami 
widać wawhlarze porssłych rudym wło 
sem palm, lub ogromne, mięsiste kak- 
tusy, pełne krwawych kwiatów: Gdzie- 
niegdzie ze ściany wytryska fontanna 
fioletowych powojów, rzutona ponad 
ulicę girlanda, zaczepiona o kamienną 
logiettę sąsiedniego domu. 

Dokoła barwne "zakątki, powygine- 
ne schody, rzeźbione wnęki, zmursza- 
le marmurowe balkony, olbrzymie ścia- 
ny, wkraczające w poprzek ulicy. Jest 
jedna wąska uliczka, prosząca się 
wprost o pędzel malarza, Wije się, jak 
ślimak, pośród wysókich ścian i ma- 
łych okien, pełnych różowej magnolji. 
Zowie się „Via del poeta". 

W tem starem mieście : na przelo- 
mie XV i XVII stulecia głośny naów- 
czas humanista włoski, Antoni Marek 
Bonciari gromadził u swego boku ucz- 
niów z krajów dalekich, a pośród nich 
wielu Polaków, 

Perugie odwiedzają chętnie cudzo= 
ziemcy. Zdrowy tu klimat, górskie poło 
żenie, cudowne wycieczki do pobliskie- 
go Assyżu i nad jezioro trazymeńskie, 
W największe mawet upały, które we 
Wiłoszech tak bardzo dają się we zna- 
ki, wieczory i noce są tutaj przeważnie 
chłodne. 

Pozątem dla studiujących  cudzo- 
ziemców posiuda to miasto niebyłeżaką 
atrakcję, Oto w s'arych murach uni- 
wersytetu rząd wl ski utworzył imsty- 
tucję dwnmiesięcznych kursów dla ab- 
cych, chcących zapoznać się gruntow-- 
niej z kulturą Włoch. Celem ich jest 
poznanie włoskich dorobków  inteick- 
tualnych nie tylko z pra wieków, ale 
i dzisiejszych. 

Nauka odbywa się na dwóch kur- 
sach, P.erwszy przynosi stadjum ję- 
zyka włoskiego i całokształł kultury 
Włoch w formie przystępnej, drugi da- 
je wykłady uniwersyteckie, obejmują- 
ce wszystkie dzi tly cywilizacji włos- 
kiej. 

Zarząd Mt NA w 
programie wykładów (zwłaszcza lite- 
rackich) prelekcje, dotyczące kultury 
również i innych narotłów, o ile dzie- 
dziną ta łączy się z kulturą.: włoską. 
zwłaszcza  jaśli kształtowała się pod 
wpływem Włoch. ` 

_ „Univęrsita per stranieri* w Peru- 
Tj: icsi zrealjzowaniem ińicjalywy Mus 
zoliniego, stąd też w wykładach'wystę- 
puje niekiedy zbyt jaskrawo propa- 
gauda faszyzmu. Przyznać jednak nale- 
ży, Że mstytucią ożywiona jast wiel- 
kim patriotyzmem, n dlo 'chcych. żąd- 
nich wniknięcia w.lujnik; cywiezecji 
wioskiejj posiada pierwsgoszętne zna- 
czenie, zwłaszcza. że niektóre katedry 
(naprzykład w tym roku katedra lite- 
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z dniu ł2. siempnia 1928. 


obudziiy paniczny strach u kupcá, a przeniosty bandytom 
zaledwie 7 zl, „sikorę* i pudelko cukierków. 
PLAGA BANDYTYZMU DROGO WEGO WYMAGA ENERGICZNYCH ŚRODKÓW ZARADCZYCH. 


Lwów 11. sierpnia. 

(?) Jak już niejednokrotnie za- 

znaczyliśmy, stosunki bezpieczeń- 
stwa na wsi pozostawiają wiele do 
życzenia. Kroniki policyjne prawie 
że codziennie donoszą o napadach 
z bronia w ręku na samotne kobie- 
ty lub przechodniów, których dro- 
ga prowadzi przez las. Najczęściej 
Jednak ofiarą bandytów padają 
wiejscy handlarze, u których spo- 
dziewają się napastnicy zdobyć 
większą gotówkę. 

Zadanie policji jest coprawda w 
takich wypadkach nader utrudnio- 
ne. Lasy i wertepy stanowią 

idealną wprost kryjówkę 
dla wszelakiego rodzaju wiejskich 
szumowin, które po napadach ukry- 
wają się w nich przez dłuższy czas. 

'Posterunkowi P. P. podczas speł- 
niania swych ciężkich obowiązków 
narażeni są na szereg niebezpie- 
czeństw, bezczelność bowiem lotrzy- 
ków nie ezna granic i nie wahają 
się bowiem nawet wręcz atakować 


Uczczenie 14-tei roczn cy 
wymarszu Leg'onów. 
Lwów, 11, sierpnia. 

W dniu 5 bm, odbyła się w Brzu- 
chowicach i wHołosku pod Lwowem 
bardzo podniosła. mroczystość uczcze- 
nia 14-tej rceznicy wymarszu z Krako- 
wa Legjonów polskich w bój o wolną 
Polske, 

O godz. 9 odprawił uroczyste nabo- 
żeńgtwo w kapliczce  brzuchowickiej 
ks, Miński przy tłumnym udziale letni- 
ków i mieszkańców. Kazanie wygłosił 
ks. kam. Dziędzielewicz. Przygrywała 
prkiestra 40 pp. 1 śpiewał chór dnuka- 
rzy pod batutą, p, Kinalskcego. 


Na uroczystość przybyli m, i. do- 
wódca korpusu p. generał Popowicz, 


prof. dr. Małakiewicz, starosta Bek- 
hardł i grono olicerów oraz pluton ho- 
noerowy wojska z orkiestrą, 

Po Mszy św. udali się uczestnicy 
uroczystości do koszar 6 Okr, Składni- 
cy w Hołosku. Tu do zebranych gości 
i żalnierży przemów: mjr, Necink, któ 


ry wzniósł okrzyk na cześć Marszałka. 


Pilsudskiego. Po odegraniu przez or- 
kiestrę hymnu narodowego śpiewał 
chór drukarzy, poczem wygłosili dekla 
macje ogniomistrz Baziuk i szeregowiec 
Czech. Po uroczystości zasiedli zebrani 
de stołów ma. przekąskę żołnierską, 

'  Sympatycznym objawem tej uro- 
czystości było ściślejsze nawiązanie 
kontaktu przez wojsko ze  społeczeń- 
stwem miejscowem. Panie z Komitetu 
rozdawały żołnierzom papierosy, 20a- 
łazły się i białe bułeczki i piwo i różne 
fanty dla zawodników, podczas zabaw, 
które odbyły się na boisku  żałnier- 
skiem popołudniu. Rocznicę tego hi- 
storycznego dnia spędził masz żołnierz 
naprawdę podmiośle i radośnie, Zasłu- 
ga to oddanych mu jego dowdców mjr. 
Neciuka, kpt, Ladry por. Duczyrskiego 
i ruchliwego Komitetu miejscowego w 
osobach pp. Małeckiej, Ligęzowaj, prof. 
Ligęzy, Wernerowej oraz wielu innych 
szczerych przyjaciół naszego wojska. 

—— 


funkcjonarjuszy policyjnych. Je- 
dyną radą na to byłoby wzmocnie- 
nie powiatowych posterunków. 
wczora] zdarzył się świeży taki na- 
pad: Handlarz Aron Biller, zamie- 
szkały stale w Stanach pow. Nisko, za- 
bawił się dłużej we wsi tegoż powiatu, 


Pławo. Zapadał zmierzch, kiedy za- 
łatwiwszy Swe sprawunki udał się w 
kierunku domu. 

Droga prowadziła przez las, cią- 


gnący się prawie aż do samych Sta- 
nów. Gdzieś w połowie drogi wysko- 
czyło nagle z zarośli 

trzech uzbrojonych osobników, 
którzy otoczywszy bladego ze strachu 
handlarza, zażądali wytlania całej go- 
tówki. Grożbę swoją poparli karabina- 


mi, które wymierzyli w pierś Billera. 
Jeden z bandytów, zdaje się przywód- 
ca szajki przeszukał dokladnie kiesze- 
nie ofiary, mało jednak w nich znalazł, 
bo tylko 7 złotych. 

Prócz gotówki zrabowano Billerowi 
srebrny zegarek marki „Omega“ war- 
tości 60 zł., oraz pudełko cukierków 
wartości 7 zł. 

Po rabunku pobili dotkliwie kolba- 
mi karabinowem( swą ofiarę i wystrze- 
liwszy parę razy na poztrach 

znikli w gąszczach lasn. 

Pobity Biler z trudem dowlókł się 
do posterunku P. P. w Stanach i opo- 
wiedział o całem zdarzeniu. Docho- 
dzenia w lej sprawie prowadzą poste- 
runki P. P. z Niska i Stanów. 
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|PRAWDZIWE 
|BURBERRYS 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 


GABRYEL STARK 


LWÓW, 


| 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
PLAC MARJAGKI 14. | 


| 
| A LA VILLE DE PARIS 


Z KRAIU TYSIĄCA WYSP I JEZIOR. 


Na ziemi Szwedzkiej, 


pod czarnym PŁASZCZEM M 


PRZEZ POLSKIE MORZE DO KOPENHAGI. — PRZELOTNA ZNAJOMOŚĆ Z JEJ PIĘKNOŚCIĄ. 


Uh 


— MALMOE I 


PIERWSZE KROKI NA ZIEMI SZWEDZKIEJ. — NASI PRZEWODNICY I WSPANIAŁA ORGANIZACJA WYCIE 
CZEK. — PIERWSZY BANKIET I PIERWSZY „SKOL“. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej”). 


Sztokholm, w sierpniu. 


Mały jest statek duński „Niels E- 
bessen“, który wiezie nas po bezmia- 
rach morza z Gdańska ku dalekiej Ko- 
renhadze, maleńki lecz ważneńki. Ina 
czej przecież nie załadowneby: wraz z 
nami na jego debry pokład 300 emi. 
gramtów, przeważnie Ukraińców z Ma- 
łopolski wschodniej, Przeważiie kw- 
biety i mate dzieci | stos idUuimoków z dv 
bytłkiem, Miesiąc jnż sa w. drdze. a du 
Kamady jeszcze tak daleko, Twarze 
wymizrerowane nieprzespaneni nocami 
i złem redżywianiem.. [eez wezwel 
swe rodziny mężowie, którzy: doroluli 
się w Ameryce, więc uda z otuchy ma 
nowe, lepsze życie, sieczeni w Gusz 
nych ubikacjach trzeciej klasy, Tam 
w ciągu nocy, którą przebylśmy na 
wzburzonem morzu, choroba morska 
czyniła straszne spustoszenia. Zauwa 
żyłem, że -godzinna podróż okrętem 
jest mniej nużąca niż jazda koleją. Czło 
wiek tłucze się jak Marek po piekle po 
sałym pokładzie, zagląda do każdej 
dziury, co chwila coś nowego gamme 
jego uwagę, I wchodzi w jakiś imtym. 
ny słosumek psychiczny z morzem, roz 
koszując się grą świateł na niezmie- 
rzonych okiem przestworach wodnych 
skąd co.chwila wyłaniają się zarysy 
dalekich lądów. 

Gdyśmy ocierali się prawie bokiem 
okrętu o wysunięty jak palec w morze 
półwysep Heln, gdzie śp. Stefan Że- 
romski wsłuchiwał się w wiatr od mo- 
rza, posłałem pozdrowienie dnszy (ci 
najpiękniejszej plaży polskiego morza, 
jakby starej znajomej i sercu memu 
dziwnie bliskiej. Noc przespzłem dosko- 
nale w kołysce kajuty, a rano, wziąw- 
szy ciepłą kąpiel czulem się jak młody 
bóg. Przez cały wtorek płynęliśmy 
międzymorzem, izielącem  Danję od 
Szwecji, mając po obu stronach zary- 
sy dalekich lądów. Z głębin morskich 
zaczęły Się wynurzać samołne wy- 
spy, pojawiły się znów .białe mewy, 
morze uspokoiło się. Kopenhaga musi 


już być blisko, Wybiegliśmy na górny 
pokład. I po chwili w ostrych blaskach 
przedwieczornego słońca wymurzyty się 
przed wzrokiem naszym, w fioletowej 
mgle skąpane, ostre  igłice kościołów 
iukiskiej stolicy. Kopenhaga! Kochane 
ka morza, spowiłu w delikatne pastelo- 
wie farby róż, fioletu i zieleni, skapana 
w jasnym, wesołym blasku, chwytają- 
cym za oczy. Okręt nasz spóźnił się o 
parę godzin, z powodu przeciwnego 
wiałyn, więc na obejrzenie duńskiej sto- 
licy pozoswuła nam tylko godzina, 
Pomknęliśmy autami przez ulice, 
iuwiąc pospiesznie qiękności białych 
tmachów, pommików i ogrodów. Cala 
ludność Kopulmgi na rowerach. Robi 
lo na nas groteskowe wrażenie, Osob- 
nemi jezdniami suną zbite gromady 
zykldistów, Przed każdym domem soja- 
Ki va rowery. Jakżcby się ucieszył tym 
widokiem mój przyjaciel ze Lwowa, 
bladym Józkiem zwany, który jest en- 
luzjastyczbym zwolennikiem sportu ko- 
larskiego. Dyr, Normian nie pozwala 
nam na zbył długie ponfałości z piękną 
i lekkomyśluą Kopenhagą, Żegnamy 
się z nią z westchnieniem, jak z piekna 
kobietą, sposkaną na spacerze, odwra- 
cając leszcze rez głowę za żywym cu. 
dem, znikającym w oddali. Bądź zdro- 
wa piękna! Spotkamy się może kiedyś 
w lepszych warnakach, Mus nas wo- 
ła — nie czas nam teraz na twe mwo- 
dzące uroki. Bo już statek szwedzki u- 
wozi nas ku ciemnemu nasowi ladn, 
leżącemu o godzinę drogi od Kopenha- 
gi. To jnż Szwecja, to miasto portowe 
Malmó, pierwszy ‘clap naszej wyciecz- 
ki w kmine tysiąca wysp i jewior, Krwa 
wo zachodzi słońce nad Kopenhagą, 
niknącą w oddali. Zarumieniło się mo- 
rzę i białe skrzydła mew, lecących z 
krzykiem za okrętem. Wynurza Się 
przed nami Malmó ciemnemi zarysami 
swych gmachów, na tle  ogalowego 
nieba. 

Błyskają kolorowe 
morskich, 
wy do portu, Dobijamy do przystani. 


ogniki latarń 


wskazujących szlak -wrazdo- 


Na kamiennem melo czarna grupa o- 
sób z kwiatami, To deputacja powital- 
va, czekająca na nasze przybycie, Za 
chwile stopy nasze dotkną po raz pier- 
wszy ziemi szwedzkiej. Nie moge o- 
przeć się wzrnszenin, objawiające.nu 
się lekkim nciskiem serca. Witaj mi 
ziemio szwedzka, oiulająca się czar- 
nym płaszczem nocy przed moim, ni- 


gdy nie nəsyconym wzrokiem. Witaj 
mi ziemio piękna tysiąca jezior, zlu- 


manych wiecznością pod stebrno-opa-, 
lowem jaśnieniem nocy polarne, i tysią. 
ca wysp, oprawionych w samargi mo- 
rza] Ciemna jesteś w tej chwili, miee. 
znama i tajemnicza,  jakgdybyś ukryć 
chciałą zazdrośnie w czas tej pierwszej, 
naszej nocy, wszystkie swe skarby i 
wszystkie swe cuda, kióremi uwodzić 
mię będziesz później przez tych dzie- 
sięć niezepomnianych dni naszej pior-, 
wszej miłości, o gdy będziemy migli 
czas spojrzeć sobie w ocmy | zaglądnąć 
w gab dnszy. Na molo w Malmó przyj 
mują nas dwaj właściwi ciceronowie i 
przewodnicy naszej wycieczki dm, For- 
sten Bergenthal, radca poselstwa 

gzwedzkiego w Warszawie, dusza, ini- 
cjator i organizator całego  przedstę- 
wzięcia i dr. Börje Brilioth, dyrektor 
międzynarodowego biura prasowego, 
który na ochotnika przyjecha” ze Ertok- 
holmm, ażeby przez 10 dni detrzymy- 
wać nam towarzystwa, umilać czas po- 
dróży i utrzymywać koniakt między 
nami a prasą szwedzką, Dwa odmien- 
ne typy, dwie indywidualności, dwa 
inne temperamenty, które polączyła 
jednak wspólna troska o masze dobro i 
o usuwanie nam z drogi wsżelkieh 
przeciwności. Pierwszy żywy,, wybu- 
chowy, z sercem jak na dłomi, wesoły 
i kipiący slowiańskim prawie tempora- 
mentem, taki kochamy i teki nasz, drn- 
gi opanowany, chłodny, uważający na 
formy, wzór światowem, lecz poza co- 
dzienną maską ntajony rięknodnch i 
preta. Wkrótce już mieliśmy się dowie- 
dzieć, czem będą dla nas w podróży 
ci dwaj przezacni, nieocenieni ludzie, 
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UROJONE „PRETENSJE“ OBYWATELI SOWJECKICH. 


Co nam Rosja zabrała? 


— BOWIETY WY WŁASZCZYŁY ZIEMI POLSKIEJ ZA 


5 MILIARDÓW ZŁOTYCH, — PONADTO ZRABOWANO POLAKOM SZER EG OBJEKTÓW PRZ5MYSŁOWYCH. 
ŁĄCZNE STRATY NASZE SĄ OLBRZ YMIE. 


Lwów, 11, sierpnia. 

(+) Władze sowieckie wezwaly nie 
dawno swych obywateli do rejestrowa- 
nia majątków, jakie posiadali w Polsce 
przed 18 marca 1921 r, a utracili 
wskutek ograniczeń, wprowadzonych 
przez władze polskie. 

Fakt ten jest bardzo znamienny, 


gdyż Sowjety, zasadniczo nie nznające - 


własności prywatnej, tutaj stosują zasa 
dę wprosi przeciwną. W konsekwencji 
powinny więc uznać i własność prywa- 
tną obywateli obcych ma swem teryto- 
rium. Wiłeeność ta, jeśli idzie: o Pola- 
ków, przedstawia się następująco: 

Wedle statystyki przedwojennej na 
Ukrainie prawobrzeżnej  (Kiiowszczy- 
zna, Podole, Wołyń) w rękach wiel- 
kich właścicieli polskich było 2.202,000 
dziesięcin czyli około 

2,300.000 hektarów. 
Stanowiło to 48 pro, całej wielkiej 
włagmości. Większych właścicieli na 
Rusi było 4638, w tem Polaków 2124, 
czyli 45 pre. Polska średnia własność 
wymogiła 67.662 dziesięcin (26 pre. ca- 
łej średniej własności), Na 7831 właści 
cieli tej kategorii było Polaków 1760, 
czyli 22 pre. Wreszcie mniejsza wła- 
sność polska wynosiła 29.186 dziesie- 
cin (15 pre.) i wyrażała się ilością 2172 
Polaków (14 prc.). Ogólem we wszyst- 
kich trzech kategorjach 6056 Polaków 
dzierżyło 2,300,000 dziesięcin, czyli 
przeszło 

półtrzecia miljona hektarów. 

Rachunek ten nie obejmuje drobnej 
własności szlachty zaściankowej (kilka 
dziesiąt tysięcy osób), która to szlach- 
ta zachowała swą odrębność niarodiową 
i w sumie posiada jeszcze dość znacz- 
ne obszary ziemi. , 

Wedle obliczeń, wartość całej pol- 
skiej własności niemichomej na Rusi 
w r. 1912 wynosiła 550 do 650 miljo- 
mów rubli (czyli 2780 do 3250 tysięcy 
złotych). Własność ta całkowicie zosta 
ła wywłaszczona przez Sowiety. War- 
tość produkcji rolnej Polaków w Rosji 
wynosiła rocznie 100 miljomów  rnhli, 
czyli pół miljarda złotych, 


' Co do ziem białoruskich, ścisłych 


cyfr brak, lecz w przybliżeniu można 
przyjąć wartość ziemi polskiej, odebra- 
nej przez Sowjety na 1,900.000.000 zł, 
—-czyli razem zrabowano nam około 
rięcin miljardów złotych, 

a dolicznyy. do tego wartość przemysłu 
polskiego (eukrownie etc.) 90 miljo- 
nów zł, dalej kopalnie odebrane Pola- 
kcm ma Kaukazie, w głębi Rosji, na Sy 
berji etc. — a orzymamy dalsza nie- 


prawnie 
wydarte miliardy, 

Ten stan faktyczny daje nam pra- 
wo przeciwstawienia się wszelkim so- 
wjeckim próbom żądania „odszkodo- 
wa“ za „wywłaszczenie“ obywateli 
sow. w Polsce, Jeśliby przyszło w tej 
dziedzinie do rozrachunku — a przyjść 
do niego musi — to Polska będzie wie- 
rzycielem, a nie Rosja. 


Lwów w hołdzie Polskim Termoplom. 


w ÓSMĄ ROCZNICĘ PAMIĘTNE) BITWY ZADWÓRZAŃSKIEJ. 


Lwów; 11. sierpnia 

Zbliża się ósma rocznica pamiętne! 
Bitwy Zadwórzańsiiej, w której poległ 
kwiat młodzieży polskiej w nierównym 
śmiertelnym boju z nawałą bolsze- 
wicką. 

W dniu 17. sierpnia serca wszyst- 
kich Polaków uderzą głośniej na 
wspomnienie lej świetlanej karty dzie- 
jów naszych i dumą przepełlnią się, po- 
nieważ zadwórzanski Gzyn Orląt świa 
dąctwo dał całemu światu, iż cnota ry- 
cerska Żyje w naszym marodzie, a 0- 
[iarność i bohaterstwo polskich zastę 
pów nie ulęknie się rzezi, ni tortur, gdy 
chodzi o obronę ukochanej Ojczynę 
przed wrogiem. 

Ta spartańska ofiarność, la Swięta 
krew, tak hojnie w ofierze złożona na 
ołłanzu Ojczyzny, słusznie Bitwie Za- 
dwórzartskiej nadała zaszczytne miano 


Polskich Termopil. Słusznie zrównane 
polskie Orlęta ze starożytnymi Sparta- 
nami, a Śmierć męczeńska ich przyspo- 
rzyła niewiędnących nigdy laurów na- 
rodowi naszemu 

Corocznie więc Lwów czel nieza- 
pomnianą rocznicę całą duszą i całem 
sercem, I w tym roku rozgorzeje na no- 
wo ognisko wspomnień, a hołd złożony 
Bohaterom poległym, będzie wspanial- 
Szy, niż kiedykolwiek. Do Kurhanu w 
Zadwórzu, w którym spoczywa kilkusel 
najofiarniejszych synów Ojczyzny po“ 
śpieszy ludność naszej kresowej Straż- 
nicy masowo w dniu 18, sierpmia, by 
uwieńczyć ten zbiorowy grób kwieciem 
i hołd złożyć Wielkiemu Czynowi. 

Przygotowania do uświetnienia uro- 
czystości już są w toku — a akcję po- 
djęła Małopolska Straż Obywatelska, 


Z życia prowincji. 


Kronika chodorowska. 


(Od naszego korespondenta) 


Chodorów; w sierpniu. 

Rzadki jubileusz. 5. bm. odbył się mie- 
ście naszem rzadki jubileusz 50-letniej służ- 
by duchowmej ks. kanonika Klecana. Po 
nabożeństwie odbył się wspólny obiad wy 
dany przez jubilała, w którym brało udział 
przeszło 200 osób, a wśród nich hr. ks. Ba- 
deni, hr. Gołuchowski, hre Mycielski i hr. 
Zamoiski. 


Apel do Starostwa. Ciemnym punktem 
w rozbudowie i upiększeniu naszego mia- 
słeczka są prowizoryczne derwniane budki, 
stojące w rynku i będące kontrastem do 
pięknie posadzonych drzew przy głównym 
gościńcu. Właścicielami tych budek są 


przeważnie fwłaściciele domów zawierają 
cych lokale sklepowe, dla których usunięcie 
tych szpecacvch resztek woiennych nie bę- 
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dzie żadną szkodą materjalną. Starostwo w 
Bóbnce powinno zająć się tą sprawą. 
Poczta. Wielką bolączką miasta stano- 
wi fakt, że urząd pocztowy oddalony jest 
od miasta o 2 kim. Podczas gdy przed woj- 
ną Chodorów posiadał urząd pocztowy i 
ekspozyturę, obecnie, gdy ludność wzrosła 
o 100 proc., znajduje się urząd pocztowy 
na dworeu, oddalonym o 2 klm od miasta. 
Nadanie listu poleconego lub przeprowa- 


dzenie rozmowy Llelefonicznej naraża iutej- 
szych mieszkańców na utratę 2 godzin 
prócz kosztów dojazdu 2 zł. 


PRZERÓBKI 


F. J. LUBELSCY 


poleca Fi ma 
LWÓW, RUTOWSKIEGO 5. Tejal. 48-70. 
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poleca Firma 


NEUTRODON 


Zakłady Radiotechn czne 


Lwów, Mi. Ma laski 10. Vel, 42-62. 


Żąd ć rospektów. 
Ettingera „RHINOSAN* 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


6raz nadmierną wydzielinę śluzu, spra- 
wiając ulgę w oddychaniu, 
ytwórnia: 


Apteka Mr, M. Finyera WB LWOWIG, 
Bo nabycia wa wszystkich aatokach, 
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FEJLETON „GAZ. POR." z 12. VIII. 1928. 
a EE 
MICHAŁ ZOSZCZENKO. 


Trzy dokumenty. 


Życie to sprytna bestja. Niektórzy 
twierdzą, że wszystko jest prosle i jasne, 
lecz w rzeczywistości sprawa przedstawia 
się inaczej. 

Spójrzcie naprzykład na urzednika Ko- 
stig IPeczenkina. Przed rokiem o tej po- 
rze, gdy wracał do domu w stanie zlekka 
mietrzeźwym napadli na niego bandyci: za- 
brali mu zimowe palto, potłukli go i u- 
ciekli. 

Mój Boże, pomyśli sobie miłosierny czy- 
telnik, Kostja jest pewnie w okropnej sy- 
tuacji, pewnie dostał chronicznego ka- 
taru, jest przeziębiony i chory... Ne po 
dobm ego ! 

Kostia jest dziś bohaterem, szczęśliwym 
człowiekiem! On ma dziś mowe zimowe 
palto z futrzanym kolnierzem, nowe kalo- 
sze i błyszczące lakierki, W dodatku o swej 
nocnej przygodzie opowiada z pewną du- 
mą. Pozatęm mówią, że Kostia Peczenkin 
żeni się wkrótce z ludoczka Litkiną. I po- 
wiadają że tem śbub ma jakiś związek z je- 
go przygodą nocną. 

W jaki sposób? Ach, drodzy czytelnicy 


Kostja Peczewkin zna życie, w tem sęk! 
Zobaczmy, jak wygląda odwrotna stroma 
tego medalu. A więc: . 


1. PROŚBA. 


Jako urzędnik podlegającej panu insty- 
lucji, donoszę niniejszem, że gdy wczoraj 
po wyczenpującej pracy wracałem z biura 
do domu, napadł na mnie jakis niebez- 
pieczny zbrodniarz, żądając oddania mu 
zimowego polla z kołnierzem. Zdumiony 
spojrzałem na niego groźnym wzrokiem i 
oświadczyłem, że mie mam przy sobie rzą- 
dowych pieniędzy, a gdybym je nawet miał, 
nie oddałbym ani grosza, choćbym mial 
trupem paść. 

Rozjuszony tem oświadczeniem zbrod” 
niarz, zażądał kategorycznie, bym zdjął 
palto. Chcąc uniknąć awantury, zdjąlem 
palto i zostalem w lekkiem ubranku i grozi 
mi niebezpieczeństwo utraty zdrowi. 

Zbrodniarz zabrał mi ponadto kalosze 
— produkt państwowej fabryki gumowej 
a więc rzecz państwową i uciekł. 

Mniej więcej po upływie pół godziny 
wszcząłem alarm.  Przechodnie podnieśli 
mnie i zaprowadzili do domu. 

Ponieważ obecnie nie mam co włożyć 
i prócz tego utrzymuję matkę, proszę u- 
przejmie o wyasygnowanie mi z kasy skear- 


bowej, pewnej kwoty na kupno paita choć- 
by bez kołnierza, 
Kostja Peczenkin. 


2. LIST DO MATEI. 

Kochana mateczko, trudno poprostu u- 
wierzyć w to wszystko, co się dzieje w Le- 
ningradzie. W zeszłym roku pisałaś, że je- 
steś chora, proszę cię więc napisz, jak się 
czujesz.  Pozatem winszuję Ci z powodu 
Nowego Roku. Na początku nowego voku 
miałem już nieszczęśliwy wypadek. Gdy 
wracałem z pracy, kochana mateczko, na- 
padli na mnie bandyci. Pobili mnie do u- 
traty przytomności. 

Jeden z bandytów ściągnął mi kalosze 
i uderzył mnie pięścią w twarz.  Twemu 
jedymakowi pociekła krew z nosa. 

Teraz nie mam co włożyć, proszę cię 
więc bardzo, kochana mateczko, przyślij 
mi ciepłą bieliznę i może masz jakieś je- 
dwabne skarpetki. Za przysłaną mi w Z€- 
ezłym roku trykotową bieliznę serdecznie 
Ci dziękuję, 

Twój syn Konstanty: 


3. LIST DO PRZYJACIÓŁKI. 
Witam cię, droga kochana Lideczka 
Gdy wczoraj po spędzonym z Tobą wic- 
czorze wracałem do domu. napadła na mni 
szajka bandytów, która z wielkim wtza- 
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s i krzykiem Zazaki edanik, im 
mego palta. 

Nie tracąc przytomności, ściągnąłem 
kalasz z nogi i począłem nim wymachiwać, 
czem wywolalem wśród zbrodniarzy o- 
«ropną panikę. Rozbiegli się na wszystkie 
strony, jak myszy. 

Whadłem w złość i zdjąwszy futro, rzu- 
ciłem się w pogoń za jednym z bandytów, 
który skrył się w jakimś ciemnym zaułku. 
Gdy wróciłem, fuita już mie było. 

Mróż dochodzi do 15-tu stopni. 

Dziękowa'em Bogu, że pani przytem nie 
było, choć nie ulega wątpliwości, żeł obro- 
nidbym panią z pewnością. 

Kochana Lideczko, ponieważ teraz nić 
nie mam na sobie, tak., co chciałem po- 
wiedzieć?.. Tak, jestem zmuszony do sie. 
dzemia w domu. Najdroższa, przyjdź i po- 
ciesz biednego chorego! 

Kostja Peczemkiin. 

To wszystko, drodzy czytelnicy. Nie 
mamy nie przeciwko niemu. Chce się że- 
nić? (Praszę bardzol... Niech się rozmmażają 
mądrzy ludziel.. Nie chczemy mu prze- 
szkadzać w jego karjenze. Mieliśmy zamiar 
pokazać lyłko, co to znaczy spryt w życiu. 

Ach, drodzy czytelnicy, ciężko jest czło- 
wiekowi żyć na tym świecie, 
Tium. F. Me 
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rafury Z czasów odrodzenia, historji 
starorzymskiej, archeologii włoskiej i 
filomofji) obsadzone są doskonale, że 
wymienię tylko nazwiska takich ucze- 
nych, jak Nogača, Buonamici, Ducati, 
lub doskonały psycholog Ferri, 

Wycieczki w okolice miasta da groa 
bowców otraskich wspaniale ilustrują 
wykłady prehistorji, Bliższe i dalsza 
imprazy turystyczne ogromnie ożywia- 
ją naukę i przyczyniają się do jej pa- 
głębienia. Studjujący naprzykład histo- 
rig sztuki, zwiedzili pod umiejętnemn 
kierownictwem nietylko muzea, gslerje 
i kościoły w Perugii, tak bogate w naj- 
przedniejsze dziela szkoły umbryjskiej, 
lecz urządzili nadto szereg wycieczek 
do Rzymu, (Perugia połączona est Z 
Rzymem prócz komunikaci kolejowej 
bardzo wygednomi autabusami). Jedna 
z tych wycieczek poświęcona była wy- 
łącznie sutuce z okres odrodzenia, 
draga barokowi, inna, może najciekaw 
sza, dała przegląd fresków  starożył- 
nych, z uwzględnieniam szezagólniej- 
szem fregków kataąkumbowych. W wy- 
cieczkach tych studjujący mają dostęp 
do zbiorów, które dla zwykłych tury- 
stów są niedostępne, 

Pozatem wycieczki bliższe zazno- 
jamiają z mniejszemi środęwiskam! 
Umbrii i pobliskiej Toskanii, owijane- 
mi zwykle na utartych drogach tury- 
siyki, Takie stare, przepiękne miasta, 
jak Orvieto, Arezzo, Prato, Cortona, 
Pisto}, Chiusi, to pyszne architekto- 
nicme klejnoty, pełne arijystycznych 
szczegółów, których pominięcie przy 
studjue sztuki włoskie; byłoby nia do 

Jedno tylko możną kursom uniwer- 
gyteckim w Perugii zarzucić, a mis- 
uąwicie ujepwykłe pezaładowanie ma. 
tarjałenu okresu dwumiesięcznego. Nie- 
umkniona jest tedy w pewnych dzie- 
dzinąch pebieżność, a w całości brak 
planowego rozkładu. Trzyletnie już da: 
śwładezenie w tym względzie (uniwer- 
syteł dla cudzoziemców otwarto w r. 
1926) powinno by wprowadzić zmiany 
na przyszłość. Lepiej byłoby: material 
ograniczyć, a ująć go w pewne plano- 
we cykle. 

Uniwersytet w Porugjl ma zaacze- 
nie propagandowe, „glosi świetność 
odrodzonych Włoch" — jak czytamy: 
w tegorocznym programie, Prelegenci 
przamawiają do słuchaczów, którzy tu 
zjechali z różnych krajów. Trzeba więc 
nietylko podać odpowiednią treść, lecz 
i w odpowiedniej formie, O tem zarząd 
uczelni pomyślał. Wwzyscy wykłada- 
jący prelegenci włoscy, to niepeśledni, 
wyborni wprost mowcy, działający 
snggestywną silg słowa, 

Wojna wielka — powiedział w je- 
dnym z wykładów prof. Ferri — po- 
czyniła w cywiliząeji Kureopy wiele 
saczerh, Slare ogniska kultury powin- 
my dziś tem silniej rozbłysnąć i w pro- 
mienu swego światłą gromadzić braci 
z krajów dalekich, Alma Mater Italia 
pierwsza podejmuje to zdanie. 

W pamiątkowej księdze uniwersy- 
tetu Gabrje} d'Annunzio zapisa} w ro- 
ku ubiegiym. „Gzyżby miasto wialkie- 
go Perugina miało dawną świetność 
Padwy i Bolonii powrócić zjemi ital- 
skiej i przypomnieć jej bwitnące cgay 
Odrodzenia? 


U 


Slowa gd'Anmunzim  podyktowała 
duma narodowa Włocha, Nie można 
ząprzeczyć, ża działalność uczelni pg- 
ruglańskiej, lo jedna z tych rwących 
fal, które z niespażytą młoda, enemgją 
płyną przez organizm Włoch powojen- 
nych. 

Quod felix, faustum, fortunatumque 
yiii 
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APOLLO 


a P 
Chińska Papuga 
Wielki dramat senz. pełen wstrząsających scen. W gł. 
rol. MARJON NIXON 1 cO-JIN jako dedeatyw. 


Nadto: Doborowe uzupełnienie. Jit o w niedzielę 


o godz 12-tej Wie ki Po anek pt. „Kisdy mężcz źni szaleją” 


KRONIKA 


11 : 


REDARGJA BEZWARUNKOWO MANG- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
—— f 


TEATR WIELKI; 

Sobota, 11. bm. „Żydówka”. 

Niedziela, 12. bm. „Straszny Dwór“, 

Poniedziałek, 13. bm. teatr zamknięty. 

ba 

Z Teatru Wielkiego. Dziś w sohotę 
daje Teatr Wielki przepiękną operę Ha- 
levriego „Żydówkę”, w której pożegna się 
z publeznością piged opuszczeniem iwo- 
skiej sceny — pierwszy nasz tenor p. 
Purkowicz, w Toli słeazara. Dalszą obsa- 
dę stanowią pp. Plalówna, Okońska, 
Kurzbart, Szymonowiez, Zopoth i in. Dy- 
ryguje p. Lehrer. — W niedzielę, na za- 
kończenie sczonu bieżącego idzie nie- 
śmiertelna opera Moniuszki „Straszny 
dwór“, w wykonanin niezawodnego na 
szego zespołu operowego, a to pp. Green- 
Skazowęj,  Okońskiej,  Popowiczównej, 
Kurzbarta, Krugłowskiego. Łowczyńskie- 
go, Szyrnonowicza į Tarnawskiego w par 
tjach czołowych. Miłem  uzupcinieniem 
opery będą ewolucje tancczne układu ba- 
leimistrza Faliszewskiege. Przy pulpicie 
kapelmistrz p. Turkiewicz. 

> 


Sierpnia 
Sobota 
Zuzanny p, Tyb. 


Tealr Nowości zumknięty. 
>. > e 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
AFOLLO: „Chińska pajpugź . 
AVEBUE: „Niedola upadłych bliżniąl". 
BAJKA: Podwómy pogram: „Dzaiewczę 

z ehihskiej dzielnicy” i „Grała śmierci. 
UASINC: Harry Peel „Czarny Pierrot“. 
CHIMERA: „W sidlach milości apu- 

aza". 

FATAMORGANA: „Miłosiki”. 
GRAŻYNA: „Bitwa przy wyspach falk- 
lanekich". 

KOPERNIK: „Miłostki studenia', oraz 
„Mały wnuczek” z trzyletnim astysią Big 
Boyem. 

LEW: .Motocyklem ponad obloki“, o- 
raz „Dajewczęta bez pasigu". 

MARYSJENEA: „Milostki studenta“, o- 
raz „Miły wnuczek” z trzyletnim artystą 
Big Boyem. 

PALACE: „Telcfonislka, 
lowaj“- 

PASAŻ: „Galaor i jogo sobowtór“. 

UCIECHA: „Parada rekrutów“. 

— -D©— — 


Braciwa dobrej śmierci 
Św. Mikołaja we Lwowie urządza piel- 
grzymkę do Hodowicy 15. bm. w dniu 
Whnieb. N. M. P. Procesja wyruszy z ko- 
Ścioła Św. Mikołaja o godz. 6 rano, wróci 
z& o 7 wieczór. W razie niepogody piel- 
grzymika odbędzie się w nejbliższą nie- 
dzielę. Uczestnicy pielgrzymki raczą od- 
prawić spowiedź we Lwowie, a w Hodo- 
wicy przystąpią razem do Kamuqżi św. 

IV. Targ drobiu, poehi i królików na 
Viil Targach Wschodnich we Lwowie 
Połączony z pokazem gołębi i premjowa- 
niem padega drobiu odbędzie się w dn, 
ś da ji. września br. PYszelkich inior: 
macji udziela i druki na zgłoszenia gą 
wzięcia udziaru przesyła Małopolskie To- 
warzystwo Rolnicze wc Lwowie, ul. Ko- 
pernika 24 

Bratnia Pomoce Politechniki Iwowskiej 
prosi Ras O Umieszozenie następującego 
komunikatu: Kursy przygotowawcze dła 
nowowstępujących na Politechnikę livow 
ską urządza, jak co roky Towarzystwo 
Bratniej Pomocy Studentów Politechniki 
Lwowskiej w czasie od 25, sierpnia przy- 
puszczalnie do 14. września br. Zgłosze- 


contrałi hote- 


przy kościele 


DE EK VEMTE O E S E E Z O E 


nią przyjmować będzie Sekretacjat Tow. | 


którego okał mieści się ną Politęchnice 
od dnia 17. do 24. bm. w godzinach od 
12, do 16, Uczestnicy kursu mogą korzy. 
stać z inieszkania Tow. za uprzedniem 
zgłoszeniem i przesłaniem kwoty zł. 25 
pod adresem zarządu II. Domu Techni- 
ków, Lwów, uł. Czysta» 


Z życia pocztowców. Towarzystwo Za- 
liczkowe urzędników pocztowych we Lwo- 
wio najstarsza spółdziełnia kredytowa 
pocztowców, abchodzila onegdaj 50-letni 
jubileusz. Założone 12 marca 1878 przez 
grono unzędnaków pocztowych, rozwijała 
się pomyślnie z każdym rokiem. Dewalue- 
cja pozbawiła spółdzielnię prawie calego 
dlugoleiniego dorobku, numo to instytucja 
rozwija się woale pomyśluic, posiada sto- 
sunkowo pokaźny majątek w nierucho- 
mości, a przytam ponad 50.000 zł. kapitału 
obrotowego. W licznem gronie pocztowców 
cieszy się sympałią i zaufaniem — i przy” 
chodzi im z pomocą, udzielając drobnego 
kredytu, bez którego licho płatny i zybo- 
żały urzędnik dziś niestety nie może się 
ohejść. 

Termin spędu koni pa targ remonło- 
wy we Lwowie odbędzie się w czasie od 
dnia 8. do 1%. września br. włącznie, na 
Młejsk. Dworcu budowlanym przy ul. 
Zielonej 12. 

(2) Złośliwy pies pokąsał wczoraj na 
Błoniach  Janowskich  12-letnią Marję 
Piątkowska. Nieszczęśliwą, która doznała 
licznych obrażeń na nodze i prawej rę- 
ce po zaopatrzeniu ran pozostawiło Po- 
gołowie opicee domowej. 

(?) Konie spłoszyły się, kobieta spa- 
dła z wozu. Wczoraj w godzinach przed- 
połuduiowych  spłoszyły się za rogalką 
Janowska  kon$e zaprzężone do wozu, 
którym kierowała 50-letnia włeśniaczka 
Helena Wozińska z Łoziny koło Janowa. 
Spadłszy 2 wozu doznała ona złamania 
prawej ręki i licznych obrażeń na ciele. 
W groźnym stanie odwiozła ja karetka 
Pogołowia do szpiłała powszechnego. 

(?) Oszust mieszkaniowy. W ręce po- 
łicji wpadł wczoraj niejaki Józef Szczu- 
cki, lat 45, zam. Zamkowa 10., wraz ze 
swą siostra Anną Traceuk. zam. Ruska 
ñ, zą szereg oszustw przez wyłudząnie 
gotówki pod pretekstem odstępywania 
wzgl. sprzedaży mieszkań. 

(?) „Ńieznaui sprawey* dostali się 
wczoraj do mieszkąnia dyrektera Zwią- 
zku gorzelń rolniczych Stanisława Sta- 
rzewskiego, zam. przy u]. Żółkiewskiej 
106. skąd skradli nakrycia srebrne war- 
tości 10.000 zł. — Józel Kurzrok, zam. 
przy nl. Zamarstynowskiej 1. doniósł po- 
licjj, że 9. bm. dostali się do jego miesz- 
kania nieznani sprawcy i skradli większą 
ilość bielizny damskiej i męskiej oraz 
stołowe nakrycja wartości 2.680 zł. 

(?) Pełny ekwipunek zdohyli jednym 
„skokiem*. Nieproszeni goście złożyli 
wczoraj wizytę Maksowi Endzie, kupco- 
wi zam. przy ul. 3-go Mają 5. w jego ga- 
lanteryjnym sklepie. skąd skradli bieli- 
znę, torbę skórzaną, teczkę i raglan war- 
tości okało 1.850 zł. 

(?) Ci się dobrze obłowili. Adela Feld- 
schuh, zam. przy ul. Sykstuskiej 54., do- 
niosła policji że wczoraj między godz. 
11.30 a 12.30 włamano się do jej miesz- 
kania i skradziono w czasie jej nieobec- 
ności garderobę, nakrycia srebrne stolo- 
we i skórzaną walizkę wartości 5.806 zł. 

(?) Nagłe zasłabnięcic. Na ulicy Szpi- 
taincj zasłabła nagle 23-letnia Wicra Ma- 
takówna, zamieszkała przy tej samej uli- 
cy pod ł. 42. Pogątowie ratunkowe od- 
wipzło ją do szpitala powszechnego. Po- 
wód zasłabnięcia nicznany. 


4 krata, 


|ts E Romka 

Ministe rolnictwa Niezskytowski wy- 
jechał ms. dwytygodniowy wypoczynek. 
Zastępować go będzie podsekr. stanu Ole- 
chowski. 

Za znaczki pocztowe nie wolno pobie- 
rać dopłaty. Min. poczt wszczęło energicz- 
ną akcję dla zwalczania sprzedaży znacz- 
ków pocztowych po cenach wyższych, niź 
nominalne, Pla zachęcenia wyyaadewców 
znaczków wydaje specjąlne koncesje, przy- 
zmające im za sprzedaż 2 proc. rabat. 


| ocena * żona) 
Ze światą. 


Ambasador polski Skrzyński przyjęty 
został przez Ojca św. na prywatnej auy- 
djenejl. ? 

, Nowy poseł polski Rozwadowski przy- 
jety był ną uroczystej audjeneji przez 
króla szwedzkiego i wręczył mu swe listy 
uwierzytelniające. 


LM LM LC OOO ZE On 
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Zdenerwowanie topig w wódce». We- 
dług danych statystycznych spożycie al~» 
koholu na Litwie wzrosło w ogromny spo- 
sób. Zaznaczyć należy, że konsumce al- 
koholu w ciągu ostatnich 5 miesięcy wzręs 
sła o 30 proc. P 

mM 

Niniefszem prostujemy ogłoszenie 
z Nr. 8587 z datą 11. sierpnia br, firmy: 
Rudolf Nenwslt z tem, że Borsalino ko- 
szłowało 74 zł,, obecnie 45 zł, Halban 
et Damask kosztowalo 68 zł, obecnie 
37.50 z}, Filcowe kraj. kosztowało 45 
zl, obecnie 27, 

| ane | za) m 

OSTRZEGAM przed nabyciem skra- 
dzionych weksli in blemco z podpisami, 
gdvż za nie nieodpowiadam, 1) podpi- 
sy: Stanisław Tyc, Marjan Terlecki, 
i Władysław Werner; 2) Amielu Ma- 
cha!ska; 3) Piotr Prokopowicz, Marjan 
Terlecki, Antonina Terlecka i Włady- 
sław WeTner. 6508 

MARJAN TERLECKI 
5 aee 

Korzyści kupieckiego studjam za- 
granicą, Kursy dla abiturjemtów na 
wiedeńskiej Akademii Handlowej (Wie- 
deń J., Akademiestrasse 12) i na No- 
we; więdeńskiej Akademji Handlowej 
(Wiedeń, VHI, Hamerlmgplatz 5/6, 
która udzielają abiturjentom szkół śred- 
nich w jednym roku całą wiedzę kupie- 
cka, stają się w coraz większej mierze 
ośrodkiem międzynarodowego koła słu- 
chaczY. 

W ubiegłym roku była wielka ilość 
siuchaczy Polaków, oprócz tego byli 
zapisani zasiępcy wszystkich innych 
słowiańskich ięzyków, oraz Węgrzy, 
Niemcy, Anglicy Włosi, a także jeden 
Hiadus. — W polaczeniu z wielką war- 
tością, jaką dla młodego człowieka 
przedstawia pobyt w obcem wielkiem 
mieście, zaopatrzonem w bogate Środki 
kulturalne, twarzy to międzynarodowe 
środowisko środek wychowawczy trwa- 
lej wartości. Prospekty przez kierowni- 
ctwo szkoły, 6512 


Składki. 


Dia staruszki kafeki: E. M. zl. 2, 
Dla Wiktorii: J. P. z}. 5. 


Kocik radiown. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH 
Sobota, 11. sierpnia 1928. 

Warszawa (1111) 12.00 Muzyka z piyt 
gramofonowych. 20.15 Koncert popularny 
orkiestry Filharmonji warszawskiej, organi- 
żowany wespół z Polskiem Radjo. Transmi- 
sja z Doliny Szwajcarskiej W programie, 
muzyka operowa i oparelkawa. 22.30 Mu- 
zyka taneczna 2 restauracji „Oaza“. 

Poznań (344) 7.00 Gimnastyka poran-, 
na — przeprowadzi p. Waxmann. 20.15 
Transmisja z Warszawy. 22.40 Muzyka ta- 
meczna. 24.00—2.00 XXI koncert nocny fir-: 
my „Philips“. t 

Kraków (506) Katowice (422) Wilno 
(435) — 20.15 Transmisja z Warszawy. 

Proga (349) 20.30 Wieczór śpiewu. 21.00 
Transmisja z Brna. 

Londyn (361) Koncert balad. 20.35 
Radjokaburet. 21.00 Transmisja z Queens 
Hall. Koncert inauguracymy. Soliści wo- 
kalni, oraz orkiestra symfoniczna pod dyr. 
Henri Wooda. 23.35 Muzyka taneczna z ho- 
telu Savoy 

Stnttgarż (379) 20.30 Transmisie z Ber- 
lina. Nastgmie wystep gościnny Josmy 
Sojim i Ralpha Benatzky ego. . 

Tnlnra (391) 20.30 Koncert 
niczny. 

Rzym (447) 21.00 „Pajace” opora Leonca 
væla. A 
Berliin (484) 17.00 Wesoła audycja p. t 
„Śmiejcie się zdrowo!!”. 20.30 Transmisiał 
koncertu z Opery przy placu Republiki: 
22.30 Muzyka taneczna. . 

Wisdeń (517) 1750 Akadesnja mużycz- 
ug. Steffi Barasch (śpiew) i Ferdynand 
Adler (skrzypce). 18.50 wesole przygody 
sparlawe. 19.45 „Suai operelka A. He~ 
RY ego 


symfo- 


JGAZETA PORANNĄ” z dni» 12. sierpnia 1928. 


Konkursu letniego „Gazety Porannej". 


pol, 2874 Niemczewska Marja Broly, 2875 
Mr. Kallir Brody, 2876 Dyduszyńska Marja 


Lwów, 11, sierpnia. 

2691 Klusak Adolf Rohatyn, 2692 Kró- 
lowa Władysław Chodorów, 2693 Kohut 
Michał Rohatyn. 2694 Schoenowa Niria 
Grzęda, 2695 Wikorz Jan Stryj 2696 Win- 
kierówna Tekla Drohobycz, 2697  Kędzier- 
ski Marjan Drohobycz, 2698 Fiala Wiodzi- 
mierz Drohobycz, 2699 Altschueller A. Dro 
hobycz, 2700 Wenbenec Michał Drohobycz, 

2701 Spring Adam Drohobycz, 2702 Ka- 
mińiska Annua Stanisławów, 2708 Treibi- 
czówna Edwina Bóbrka, 2704 Scheiw Jó- 
zef Bóbrka, 2705 Fuergang Jakób Hole- 
szów, 2706 Pohlówna 'Nusią Bursztyn, 
2707 Ćwikłińska Wanda Skole, 2708 Bube- 
rowa Olga Lubianki, 2709 Mróz Rudolf 
Złoczów, 2710 Wardyńska, dłanina Ożydów. 

2711 Markiewicz Krystyna Ożydów, 274.2 
Kottlarowa Regina Tarnopol, 2713 Besz Ta- 
densz Firlejówka, 2714 Weber Katarzyna 
Łwów, 2715 Atamanik Michał Lubień, 2716 
Kurkowski W. Komarów, 2717 Kowalski 
Ignacy Tarnopol, 2718 Piekarska Jadwiga 
Stryj, 2719 Kwaśmicki Adolf Brzezany, 
2720 Zadurowicz Kazimierz Lubień Wielki. 

2721 Czernecki Bmil Bohorodyczym, 
2722 Halkemer Ludwik Bitków, 2728 Borek 
lan Bitków, 2724 Albrecht Marja Sokal, 
2725 Toruńska Anna Sokal, 2727 Baner Mi 
chal Tarnopol, 2728 Uljarewicz G. Stryj, 
2729 Hodowańska  Rozalja FHorodlowice, 
2730 Bocheńska Helena Sambor. 

"2781 Ferrari Marja Buczacz, 2782 Dr. 
Auerbach S. Sokal, 2733 Smałowa Stanisła 
wa Bóbrka, .3734 Konikowa Ludmiła Tar- 
nopol, 2735 Jaroszewski Stanislaw 
Lwów. 2736 Kamińska Stanislawa Lwów, 
2727 Korytko Janusz Biały Kamień, 2725 
Poleiner Edward Lwów, 27389 Kuryłowi- 
czowa Klementyna Wolkowce, 2740 Ku- 
maniecka Emilja Semerówka. 

2744 Proll Karol Jaworów, 2743 Tabęcka 
Marja Lwów, 2744 Orlowski Józef Stryj, 
2745 Grünspan Ch. Sokal, 2746 Thalowa 
Józefa Lwów, 2747 Czyżewski Stanisław 
Huta Stara, 2748 Arbaszewski Stanisław 
Narol. 2749 Breyvogel Edward Janów, 2750 
Limbach Franciszek Janów. 

2751 Miler Romuald Lwów, 2702 Gro- 
nowetter Nusia Lwów, 2753 Skura Jan Żól- 
kiem, 2754 Iwankiewicz Leon Potylcz. 
2755 Dr Galler M. Mosty Wielkie, 2754 
Uhma Władysław Sambor, 2757 Jach Ra- 
men Sambor, 2858 Kowalczuk - Andrzej 
Dublany, 2759 Richlowa Eusenja Sanos. 
2760 Onyszkiewiczowa Marja Jasio. 


2761 Dziedzic Stanisław Jarosław, 2762 | 


Maksym Jan Lwów, 
Batków, 2764 Sobolszui Marja Dąbrowica, 
2765 Kqdzierski Franciszek Lwów, 2766 
„Dąbrowski Antoni Kasperowce, 2767 Pio- 


2763 Solecka Marta } 


irowska Anna Koropiec, 2768 Ławrowski , 


Jam Dolina, 2769 Strzelecki Tadeusz Wydr- 
ne, 2770 Sichłowy Roman Lwów. 

2771 Proniuk Feon 
wów, 2772 Machalska Aniela Lwów, 2773 
Gzapnicki Józef Kabowice, 2774 Kondra 
Stanisław Lwów, 2775 Grozssmanówna Fry- 
deryvka Lwów, 2776 Broczkowska Emilja 
Czermmiowce, 2777 Amgermayer Helena. Ko- 
łomyja, 2778 Hampel Janina Wieliczka, 
2779 Zagórska Teresa Kraków, 2780 Rabin 
Zof ja. Drohobycz. 

2781. Stieber Emil Niemirów, 2782 Sic- 
lińska Karolina Truskawiec, 2793 Roszcza- 
kowski Władysław Momilnica, 2784 Freu- 
denheim I. Sambor, 2785  Rogorzelska 
Vaulima Sambor, 2786 Hamde| Berta Dro- 
hohvcz, 2787 Martiniowa Helena Buczacz, 
1788 Radysław Prus Głowacki Kołomyja. 
2789 Mesaroszówna Anna Czortków, 2790 
Konieczko Kazimierz Jezierzany. 

2791 Myszakówna Krmilja Tarnopol, 
2/92 Goldbery Henryk Tarnopol, 27938 Ra- 
czyńska, Janma Tarnopol, 2794 Fobakowa 
Karolina Tarnopol, 2795 Mosiewicz Ta- 
deusz Złoczów, 2796 Klimaszczukowa Zy- 
munta Dubiecko, 2797 Friesel Anna Ra- 
dziechów, 2798 Pawicka Krystyna Lwów, 
2799 Gliński Władysław Sokal, 2800 So- 
kulka Maria Wiktorówka. 

2801 Biskup Michał Raczki, 2802 Ba- 
rabasz Kalarzyma Grabowiec p. Stryj, 2303 
Gaworówna Aniela Lwów, 2804 Wahrsa- 
gier iILeontyma Lwów, 2805 Pfeil Eugenia 
Lwów, 2806 Drohomirecki Andrzej Lwów, 
2807 Bandur Helena Zoppot, 2808 Kulicz- 
kowska Bogumiła Sarańczuki, 2809 Hay- 
der D. St. Poruczym, 2810 Tymcikówna Ma 
rysia, Dubiecko, 


2811 Malec Michał Gródek Jag., 2812 


Juljusz Stanisla- | 


Surma Marim Kraków. 2813 Olszamieck? 
Józef Przemyśl, 2814 Eder Bronisława Wi- 
cyń, 2915 Szychowski Michał Rzęsna. 2818 
tabańsea Bożena Bydgoszcz, 2817 Nowi 
cka Belena Lwów. 2818 Gawlikowska Ja- 
dzia Lwów, 2519 Kozorys Michal Radzie- 
chów, 2820 Terlecki Stanisław Pawłów. 
2821 Wieseltier Józef Tarnopol, 2822 
Szpunar Jan Tarnopol, 2823 Scherffowa 
Wiktorja «Mikualiczyn, 2824 Viertel Jenny 
Bitków, 2825 Owsińska Stefanja Krecho- 
wice, 2826 Bauswamk A. Bóbrka, 2927 Ka- 


stński Franciszek Lwów, 2828 Somerstel-' 


nowa Leonja Lwów. 2829 Muszyńska Lidją 
Toruń, 2830 Kret J. Janów. 

2831 Berysiewiczowa Leanja Świrz, 2832 
Tarnowska Petronela Stanisławów, 2893 
Meckówna Gizela Wygoda, 2834 Curkowska 
Marja Pacyków, 2885 Horodyński Jan Ry- 
haje, 2836 Stempnowska BE. Jeziorany, 3837 
Ks. Andryiszyn Michal, 2838 Mulkiewicz 
Gabryel Kamionka Stum. 2839 Halusz- 
kowa Helena Przemyśl, 2840 Kłeweta Wi- 
told Lwów. > 

2841 Horoszko Roman Kamionka Strum., 

2842 Kłosowski Antoni Żółkiew, 2843 Ta- 
jerle Kazimierz Lisko, 2844 Arciszewski 
Władysław Przemyśl, 2845 Minecki Ed- 
ward Kulików, 2846 Hermanowa Amlaja Ja 
rosław, 2847 Korol Mirosław Żółkiew, 2948 
Steinbruch Rudolf Tarnoppi, 2849 Bardzi- 
kowa S. Lubliniec, 2850 Władykowa Kalta- 
rzyna Borysław. 
_ 2851 Schück Franciszek Śniatyn, 2952 
Żukowski Emil Sniatyn, 2863 Breiter Wikt. 
Warszawa, 2864 Niemiec Benedykt Tarno- 
pol, 2835 Ojszańska Marja Kopyczyńce, 
2850 Dziubaj Jan Kosów, 2357. Chomieka 
Helena Borszczów, 2805 Chomicki Wincen- 
ty Borszczów, >- 28590 Gądzińska Wanda 
Lwów. 2860 Pitołajówna Janina Lwów. 


2861 Bader Rózia Borszczów. 2862 Go- 
netowa Krystyna Dąbrówka, 2883 Bialik 
Franciszek „Lwów, 2864 Malinewski Kon- 
stanty iPeczeniżyn, 2865 Ehrbar Antoni 
Lwów, 2866 Schirmer Kezimierz todż, 
2867 Tyszkowski Władysiaw Chrzanów, 
2868 Szrocki Faliks Borysław, 29¢9 Halucn 
Tako Borysław, 2870 Wysocki Dmytro 
Sanok. 

2771 Tnionelówna Janina Tarnopol, 
2873 huszvk Włodzimierz Sądowa Wisz- 
bia, 2878 Docaenkowa Slanislawa Tarno- 


. Alojzy Knihinin, 


Tłumacz, 2877 Uryć Ludwik Tarnopol, 
2878 Czehny Łukasz Tustanowiee, 2879 
Pami Irusia i Jerzyk Peczeniżym, 2880 Za- 
wistowska Marja Tustanowice. 


2881 'Worobkiewiez Adam Stanisławów, 
2882 Szawłowski Michał Załoźce, 2383 Ks. 
Fediuk Grzegorz Zabłotów, 2884 Rosen- 
berg Henryk Niemirów, 2885 Zieliński Hen- 
ryk Stanisławów, 2886 Ghudysz Filip 
Lwów, 2887 Kornaga Zdzisław Lwów, 2888 
Modhnęger Rudolf Lwów, 2889 Zaremba 
2890 Piórkowski Kezi- 
mierz Stamiśławów. 

2881 Ostrowski Piotr Słanisławów, 2892 
Galkaniewicz Maryla Stemisławów, 2893 
Lenczyc Aniela Przemyśl, 2394 Slavik. Eu- 
gehja Krosno, 2895 Mikulska Apolonja Mi- 
kołajów, 2896 Rosen. Markus Złaczów, 2897 
Rutkiewicz Jan Skole, 2898 Kapuściński 
Marjan Lwów, 2899 Neuringer Izmael Thu- 
ste, 2900 Sawczyrńska Halina. Borszczów, 


2901 Klimkówna Janina Lwów, 2902 
Posterunek Policji Państw. Rawa Ruska 
2903 Bremnensthul Maryś Łuck, 2904 Rid- 
lerowa Ludmiła Lwów, 2905 Horowitz 
Laura Lwów, 2906 Kober Erna Lwów, 2907 
Uruski Włodzimierz Lwów, 2908 Schźachter 
Leon Lwów, 2909 Inż. Błażyński Stefan 
Lwów, 2910 Kundycka Zofja Winniki. 


2911 Golch Bronislaw Lwów, 2912 Ka- 
rocki Demetr Lwów, 2913 Kaczkowski Ed- 
mund Tarnopol, 2914 Rydzik Walenty Ja- 
sło, 29ł5 Wysokiński Aleksander Kamion- 
ka, 2916 Mańkowska Damuta Lwów, 2317 
Betla Emiija Lwów, 2918 Prachtl Marcia 
Lwów, 2919 Moszkowicz I. Sambor, 2920 
Chudy Stanisława Czortkór. 


2922 Urbanówna Łucja Sokal, 2923 Bitin- 
ki Jan Sambor. 2924 Fenc Jan Sambor, 
2 Nahirna Helena Sambor, 2926 Hang 
Piotr Borysław, 2927 Fost Salomea Lwów, 
20928 Pr. Buchwrler Slomniki, 2929- Kóhiue 
rwa Stanisława Przemyśl, 2930 Kromer 


i Wishelm Lwów. 


2932] Brodowski Andrzej Iarodenka, 
32 Schlesingerówna BRózia Lwów, 2933 
icki Józef Tustanowice, 2934 Buchs 
baum Maurycy Jaroslaw, 2685 Sękowskż 
Stefan Jeziorany, 29386 Sawczyrńska Lidia 


Podwyższenie rent inwalidzkich, 


wcdowich i starczych 
EMERY TOWANI PRACOWNICY U MYSŁOWI OTRZYMAJĄ WYRÓ- 
WNANIE ZA 1. PO LROCZE R. 1928. 


Lwów 11. sierpnia. 

W związku z rozporządzeniem 
p. Prezydenta Rzplitej z 24. listopa- 
da 1927 r. o ubezpieczeniu pracow- 
ników umysłowych, zostały już u- 
kończone obliczenia asekuracyjno- 
techniczne na terenie działania za- 
kładn ubezpieczeń pracowników 
umysłowych we Lwowie, wobec 
czego min. pracy wydało zarządze- 
nie przygotowania wypłaty pełnych 
świadczeń od 1. sierpnia r. h. Do- 
tychczas bowiem ministerstwo po- 
leciło wyplacanie tymczasowo od 
1. stycznia r. b. świadczeń podwyż- 


POWNYCNE rezerwis 


Lwów, 11. sierpnia. 

W dniach najbliższych 

ma wezwanie do szeregów następuego 

temasa rezerwistów, wzyważych w r. 

b. na ćwiczenia, Wszyscy! rezerwiści, 

szeregowi i oficerawie winni stawić się 

do wyznaczonych formacji w terminie 

wskazamym w kartach poręyotania. Nic- 

stawienie się pociąga za sobą odpowie- 
dzialność karno-sądową,. 


ZZM) | 
nastąpić | 


| 


| 
| 


szonych o 50 proc., przewidywanego 
na podstawie nowego rozporządze- 
nia: wzrostu rent, 

Obecnie okazało się, że renty in- 
walidzkie i starcze będą mogły być 
prawie padwojone. a renty wdowie 
zwiększone około 2 i pół krotnie, 
wobec czego, oprócz normalnych no- 
wych świadczeń od 1. sierpnia, eme- 
rytowami pracownicy umysłowi w 
Małopolsce otrzymaja odpowiednie 
wyrównanie za czas od 1. stycznia 
do 1. sierpnia, co stanowić będzie 
po paręset złotych dla każdego z 
nich, 


EEK ma 
"gp 1 ą 
I, 
Na ćwiezenia wiami zgłosić się 920- 


regowi rocznika 1901, jakoteż ci z in- 
nych roczników, którzy miali odby- 


, wać ćwiczenia w latach ubiegłych i u- 


zyskali w swoim czasie odroczenie ter- 
miny ćwiczeń, Pozatem winni się zgło- 
SIĆ oficerowio rezerwy roczników 1900, 
1899, 1897, 1896 i 1804, 

=- 
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2921 Zajączkowa Helena Sianislawów, | 
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Nr. 8588 


Wadwórna, 2837 Iiryniszyn Władysław 
Mościska, 2938 Dworzańska Marja Lwów, 


2939 Sknurrylowa Merja Lwów, 2940 Loe- 
wenstam Felisia Lwów- 

2941 Jaskáiska Marja Lwów, 2042 
Dziki Józef Lwów, 2943 Sorokowy Jerzy 
lwów. 2944 Grychowska Ludmiła Lwów, 
2945 Heniszówna Oleńka  Przedzielnica. 
2946 Kowalski Stanislaw Ruda Rożaniocka. 
2947 Taub Zygmunt Przemyśl, 2948 Pazu” 
kiewiczówna Marja Tarnów, 2940 Laub 
Anna Lwów, 2950 Ogórkowa Irena Toma- 
szowce- 

2951 Dziuganowska Marja Przemyśl, 
2952 Mazurek Mieczysław Lwów, 2953 Zie- 
láska Aniela Lwów. 2954 Czaplińska Zofja 
Lwów, 2956 Lang Józef Drohobycz, 2956 
Beischerowa Julja Horodenka, 2957 Spiwak 
Józef Jaremcze, 2958 Mackiewicz Filip Sta- 
nisławów, 2959 Barański Jerzy Lwów, 2960 
Semeniuk Michal Krystynopol. 

2961 Jaworsk Józef ]lkowce, .2962 Babij 
Józef Litwinów, 2968 Mayer Emil Rakowa. 
296% Kandefer Jan Ropienka, 2965 Wroń- 
ski Eugenjusz Lwów, 2966 Tarkowski Kazi- 
mierz Drohobycz, 2967. Paszkowicz Kamila. 
Lwów, 2963 Korbecki Wojciech Lwów, 
23969 Kiełbus Wladyslaw Lwów, 2970 Bra- 
nicki Kazimierz Zamarstynów. 

2971 Pretschowa Klementyna Lwów, 
2972 Radlowski Orest Lwów, 2973 Michaj- 
łówną Oldona Zimna Woda, 2974 Kroczak 
Józef Lwów, 2975 Witkowicka Z. Lwów, 
2976 Szydłowska Marja Jaworów, 2977 
Demez A. Sielec Bieńków, 2978 Gold- 
schlag N. Podhajce, 2979 Hyczko Juljan 
Szandrowiec, 2980 Zeimer Elsa Lwów. 

2881 Sługocki Kazimierz Iwanicze, 2982 


Hargesheimer Antoni Stanisławów, 2985 
Rogalska Olga Lwów, 2884 Kimiower 5. 
Brody, 2985 Łysy Piotr Łancżym, 2986 


Burczycki Jerzy Stanisławów, 2987 Fostia- 
kówna Zofja Tarnopol, 2988 Maluchówna 
Marja Tarnopol, 2989 Hożdam Elżbieta Śnia 
tyn, 2990 Schuster Emanuel Wygoda. 

2991 Pichl Wiktorja Kałusz, 2992 Stri- 
hafka Franciszek Przemyślany, 2943 Pawel 
kiewiczowa Nadziejś Bolechów, 29084 Ho- 
reczuk Bronislaw Kalusz, 2895 Nowicka 
Olga Lwów, 2996 Kwasnowska Anna Zło- 
czów. 2897 Hostyński Stanisław Lwów. 
2988 Schmelzer Napoleon Dohna, 2999 Ma- 


tula Franciszek  Podwałoczyska, 3000 

| Huszczycowa O. Mosty Wielkie. 
8001 Piątkowska Marja, Stryj, 3002 
Dworski Eugeniusz Kraków. 3003, Dydu- 


szyńska Marja Tłuste, 3004 Frurehtrmen Salo 
Worochia, 3005 Marcinkowska Felicja Zła. 
czów, 3006 Feuersteinówna Bronisława 
Żólkiew, 3007 Thielówna. Stella Zaleszczyki, 
3003 Sienkiewiczówma Felicja Zadeszczyki, 
«10a Brzechtfa Tomasz Stanisławów, 3010 
Antonów Miehałina Sambor. : 

8011 Rap Stanisław Stryj. 3013 Stan- 
kiewicz Mieczysław Sry]. 3043 Sławiński 
Józef Łopatyn, 3014 Bryła Wiesława Sam- 
bor. 3015 Czerwiński Adolf Lwów, 506 
Domostawski Józef Kopyczyńce. 3017 
tichwówna Barbara  Tustanowice, 3 018 
Kletczyk Karolina Lsnyów. 8019- Chromy 
Władysław Lwów, 8020 Dziedzicowa Ja- 
nina Lwów. r 


TE WE dia GROM 
GIEŁDY. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 10. sierpnia. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 49.75—-50.00, Pszenica kraj, zbio- 
rowa ex 1927 750—740 gr. 47.25--—48,25, 
Żyto malopolskie ex 1927 690 Kr. 
17.75—38.25, Jęczruień małopolski brow. 
670 gr. 13.50-—15.50, Jęczmięń małonoi. 
przemiałowy 610 gr. 34.50-—38.25, Jęcz- 
mień  małopol. pustewny “00—610 gr. 
35.00-36.25, Owies małopolski ex 1927 
SR2 44.00-—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—-00.00. Fasola biała 65.50—70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasota kra, 
sa 60.00-65.00, Groch 34 Victoria 63.00 
—468.00, Groch polny 5200—-57.00, Bobik 
40.00—.41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—.00.00, Wyka 32.00-55.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 14.00—15.00,: 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Kukuru- 
dzą rumuńska 43.50-44.00, Hreczka 
10.50-43.00, Len 71.25 -73.25, Lubin nic- 
bieski 21.50--22.50, Rzepak ozimy cx' 
1927 66.50-—68.50, Mąka pszenna 40 proc.; 
A5,50—86.50, Maka pszenna 50 proc. 76.50 
78.00. Mąka żytnia 65 proc. 64.50—-65.50, 
Grysik kukurudziany 67.00—70.00, Mąka. 
kukurudziana 49.00—51.09, Otręby żytnie” 
netto bez worka 25.25—325.75, Otręby 
pszenne netto bez worka 23.60—24.00, Ka- 
sza hreczana 50 proc calów:k 50 proc, 
połówek 80.00-87.00, Kasza jagi. 80.00— 
82.00. Kasza jęczmienna '62.00--—64.00, Pe- 


Nr. 6188 


cak 658.00—65.00, Proso krajowa 45.00— 
47.00, Makuchy Iniane 49.00-50.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 
—200.00, Mak nieb. 115.00—1125.00, Mak 
siwy 02.00-—102.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Warta 1.56—1.60, Częstocho- 
wianka 76 kg. za sztukę 1.65—1.70, Wor 
ki używane dobre za sztukę 1.25—1,30, 


Lwów, 10. sierpnia. 
W obrotach giełdowych i pozagiełdo- 
wych zastój. 
Tendencja w dalszym ciągu utrzyma- 
na, usposobienie słabe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warórawa, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Bank Handlowy 117, Bank Polski 183, 
Bank Przemysłowy 110, Bank Zachodni 
36, Bank Zw, Sp. Zar. 88, Kijewski 79, 
Spiess 166, Elektryczność 84, Warsz. Tow 
Cukr. 6%, Firlej 72, Węgiel 100, Nokcl 
33 i pół, Cegielski 47, Lilpop 44, Modrźe- 
jów 44, Norblin 227 i pół, Parowóz 11. E. 
58 i pół, Starachowice 66, Zawiercie 27 i 
ćwierć, Klucze 710. 

Warszawa, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) 
5 proc. pożyczką dolarowa (dolarówka) 
93 i pół, 5 proc. pożyczka konwersyjna 
67, 5 proc. pożyczka kolejowa 1925 61.90, 
10 próc. pożyczka kolejowa 104, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 94, 8 ptóc. obl. 
Banku Gosp. Kraj. 94. Belgja 123.18, Lon 
dyn 43.18, Paryż 34.77, Praga 26.86, 
Szwajcarja 172.21, Sztokhoim 238.10, 
Wiedeń 125.46, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 10. słerpnia. (Tel. G. P.) Pa. 
ryż 20.50, Londyn 25,22, N. Jork 5:1947 
i pół, Belgja 72.25, Włochy 27.17, Hisz- 
panja 86.70, Holandja 208.40, Berlin 123 
1 trzy czwarte, Wiedeń 73.29, Sztokholm 
139.05, Oslo 138.70, Kopenhaga 138.70, 
Sofja 3.57, Praga 15.39 i pół, Warszawa 
58.20, Budapeszt 80.56, Białogród 913.80, 
Ateny 6.74, Konstantynopol 2.67, Buka- 
reszt 3.16, Helsingfors 13.00. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Lendyn, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) N. 
jork 485 i/6, Kanada 4.85.63, Holandja 
1210.43, Francja 124.22, Belgja 54.902, 
Włochy 92.81, Niemcy 20.372, Szwajcarja 
26.318, MHiszpanja 2811, Danja 18.186, 
Szwecja 18.135, Helsingfors 102, Praga 
163.91, Wiedeń 34.42, Warszawa 48.27. 


GIEŁDA PARYSKA. 

raryż, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.24, N. Jórk 25.50, Belgja 365, 
Hiszpanja 427.25, Włochy 133.85, Sżwaj- 
carja 492 i pół, Danja 683, Holandja 
1026, Norwegja 688, Praga 75 i trzy 
czwarte, Rumunja 15.60, Niemcy 610. 
Wiedeń 359. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 283.96, Belgrad 12.435 5/8, Ber- 
lin 168,58, Bruksela 08.47, Budapeszt 
123.44, Bukareszt 4.30 i ćwierć, Kopenha- 
ga 188.95, Londyn 34.865, Madryt 117.95, 
Medjolan 37, N. Jork 707-70, Oslo 180.95 
Paryż 27.655, Praga 20.06 7/8, Sofja 
6.026, Sztokholm 189.40, Warszawa 79.62, 


FEJLEDON „QAZ. POR." z 12. VIN. 1928. 
LEON GERARD. 04 


NIEŚMIERTELNY 


-— Tak toż będzie — ræk? hrabia. 
Nie mogę jednak uwierzyć, że autor 
tego listu ., 

— Był naszym kuzynem? Nic bar- 
dziej pewnego — przerwał Andnzej. Ta 
histórje ze serum... 

Pani Goulaine ukszała się z za, kẹ- 
py: btzaktów, 

Zamiikł, a twarz jego skurczyła się 
pod wpływem wewnętrznego wzrusze- 
nią, Którć Luiza póznała pó rosnącej 
bladości. Sama nie wzruszała się w 
tym stopniu, Dla niej Bidara byt ob- 
cym, podwójiic obcym, bo dobrowolnie 
usunął aie z ich życia. W jakież to rę- 
ce wpadł? Więżił go spryciarz jakiś, 
doktór — jakże mu?... g 

— Mamo, zięba biję swoją Jong, 
aby jej odebrać chléb, Ona jest niodo- 
bra, — zawołała najmłodsza dziew- 
owymka, nadbiegając 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 12. sierpnia 1928. 


Zurych 1236.49, Ameryk. 704.66, Niemie- 
ckie 168.26, Francuskie 27.77, Włoskie 
37.22, Jugos}. 12.89, Czeskie 20.44 1/8, 
Szwajcarskie 130.25, Renta majowa 0.770, 
Renta lutowa 0.766, Renta kor. 0.76, Du- 
naj Adria 82.55, Tureckie 38, Bankverein 
26.15, Bodenkredit 111.50, Kreditanstalt 
57.95, Kompas 0.88, Landerbank 37, Ko- 
lej pôb». 105.20, Żivnosteńska 114, Czer- 
niowce 79.50, Austr. ko]. państw. 25.75, 
Goleszów 209.50, Cement 77.50, Alpiny 
45.84, Krupp 10.60, Poldi Hutte 81.86, Ri- 
ma 133.60, Skoda 261.50, Tanto 915, Kar- 
paty 28, Galicja 69.50. 


OBROTY PRYWATNE 
Lwów, 11, sierpnia, 


Tendencja zwyżkowa. Obrót ożywiony. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.00— 


8.88.50, dolary kanad. 8.82.00—8.82.50. 
korony czeskie 0.26.50—0.26.70, szylingi 
austr. 1.26.80—1.25.70, leje  0.05,25—- 


0.05.75, franki francusk. 0.34.70-—0.34,80, 
franki szwajcarskie 1.71.560—i.71.75, fan- 
ty szterlingi 48.40.00—43.60.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 25.50—26.60, 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—36.70.00, 
20 franków 34.50.00--34.80.00, 20 marek 
niem. 42.40.00-—432,79.00, 10 rubli ros. 
47,00—47.50. 

SREBRO: Kor. austr. 0.87.50—0.68.00, 
5 kor. austr, 3.46.00-—3,52.00, flor. austr. 
1.71--1.78, ruble rosyjskie 2.28—2,05, 
kopiejki za rubel 1.43—1.48. 


a O, 
OGLOSZENIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 


MEW ROZPOCZYNAM LETNI KURS 
KROJU 1 SZYGIA po each zniżonych 


M. KOZŁ.WSKA “cra 22:77 


KOKESPFUNDENUJAĄ, 
12 groszy za wyra£- - j 


LIST do pana rozpaczający, jadę w nie- 
dzialę. Prryznaje winą Nadzieja. 6504 


POSADY POSZUKIWANE, 
8 grosza za wyraz. 


MĘŻCZYZNA lat 21, z wykształceniem 
il r. sem. naucz. poszukuje posady pra- 
ktykanta lasowago od zaraz „Pomnna' 
„Cyprian“. 6529-3 


INTELIGENTNI, wykształcony, lat 81, 
poszukarje zajęcia w charakterze pre- 
ktykanta w dziale handlowym matych- 
miast. „Poranna” „Tytus. 6529-38 


STARANNIE, szybko po cenach konkuren- 
cyjnych przepisuję na maszymie. Fran- 
kowska, Jachowicza 26 I p. na iż s 

530- 


Na to pani de Gowiaina odpowie- 
działa szerog przykładów z życia ro- 
dzinnego ptaszków, Przytoczyła króli. 
czycę, która potrafi wyssać krew swego 
dziecka, jeżeli nie ma co pić i wyra- 
ziła radość, że podobnych wypadków 
niema między: ludźmi. Gdy dlużąca 
przyszła zabrać naczymie, pomagata, jej 
zbierając zręczmie pestki brzoskwiń na 
jeden. talerz. 

— Więc pan przychodzi na unons? 
-— Zapytał doktor Grégory. 

Gość wprowadzony do salonu przhź 
Bomtfacego skłonił się. Tak, przybył 
na skutek ogłoszenia, „Poszukuja sią 
preparatora znającego się na aptskan 
stwie i na fabrykacji serum. Zgłaszać 
stę do doktora Grégory w  Varanges, 
przeż La Reche - Montfort  (Indre)".., 
Przeczytał to w pociągu wyjeżdżając z 
Ljonu, Jocha? w odwiedziny do kre- 
wnago, a ġo pociąg stawał w Ja Roche, 
co szkodziło wysiąść i dowiedzieć się. 

Doktor kiwał głową a potem siadł- 
szy skromnie na krajuszku krzesła, po- 
zwaluł mu badać się wielkiemi okra- 
głemi oczyma jak u puhaczą, 

— Pam się nggae 


| 
| 


( Sar. 11 


DOM z wielką przyszłością, pól moma o: 
grodu, czynsz ma razie 120 zl, dalej za 
miastem, za 2000 dolarów na dogodnych 
warumkach sprzedam. „Okazja, „Gazeta 
Poranna. 6452-3 


KOMPLETNE wyptawki dla noworodków 
„SPORT, plac Halicki 3. 6438-4 


PRZEPIĘKNE szalo batikowame damskie 
„FORT“, plac Halicki 8. 6438-4 


NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla, dzieci 
| „BPORT”, plac Halicki 3. 6438-4. 


MOŻE słażyć garze swoją wspólyrmoą ko- 
bieta inteligentna, wykształcona, mająca 
kilkuletnią praktykę biurową — pisząca 
biegle na maszynie. „Poranna“ „Walka 
z życiem“, 6529-2 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz, 


RUTYNOW. kantorzystę (ke) z kilkuletnią 
praktyką rachunkową do prowadzenia 
kasy poszukuje Ameryk. Spółka Akc. 
„Simger” maszyny do szycia, oddział w 
"arnopolu wl. 3. maja l. 6. Wymagane 
poręczenie do 5000 zł. Qferty z referem- 
cjami z krótkim życiorysem własnoręcz 
mie pisane nadsyłać zaraz. 6467-3 


WYXWINTNA biebizna dla Pań i dzieci 
6438-4 


NA RATY Materace włosienne 75 zł. z mor 
ską trawą 30, fabryka ZAKS Łyczakow- 
6355-6 


HENGLOTY 18 zl., Pomidory 12 zł, Jabł. 
ka, gruszki stołowe 10 zł., Dereń 12 zł, 
Miód pszczelny tegoroczny 20 zł. wysyła! 
N. Riesel Załeszczyki. 6505-6 


APTERĘ kupię przy gotówie 3.000 dola- 
rów. Zgłoszenia: pod „3.000“ Biuro o- 
głoszeń „Postep“ Lwów, Zyblikiewi- 

cza 5. 6501-2 


KUPUJĘ gotówką meble, dywany perskie 


„SPORT, pl. Halicki 3. 


ską 132. 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ pokoju przy samotnej rodzi- 
mie dla jednej panienki wraz z calem u- 
trzymaniem, adres M. Midura p. Mo- 
ściska. 6488-2 

ZA WYNAJĘCIE mieszkania 3 lub 3 po- 
koi z kuchnią pożyczę bezprocentowo 
ne dwa lata za hipotecznem zabezpie- 


czeniem tysiąc dolarów i zapłacę umó- i zwykle, obrazy, fortepiany, pianina, 
wiony czynsz, Oferty:  .„Meńkury”, antyki itp. Zgłoszenia przyjmuje z, 
Lwów, Skrytka pocztowa 1365. 6493-2 grzeczności: firma Markiewicz, Ry-! 

R mek 42, 6468-4 


POKÓJ kawalerski umebłowamy, komfort, 
osobne wejście zaraz dła poważnego pa- 
na do wynajęcia. * Pełlczyńska 7 A IL p. 
drzwi 8, od 9-—10 I 4—5. Göt 


POKÓJ z osiem ulzymaniem przy intel. 
ixr. rodzinie dla dwóch studentów (tek) 
do wynajęcie. Warunki skromne. 7—8 
ul. Bernsteina 4 II p. ma prawo. 6518 


MATERACE 


E902 


RÖZNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. i 


DEREN do smażenia i nalewki, pomidory, 
jabłka, gruszki stolowe 10 zł. rengloty. 
słodkie, orzechy włoskie 14.50, wysyła 
w pięciokilowych koszykach franco za 
zaliczką Sch. Horowitz, Załeszczyki. 

6487-4 

WYDZIERZAWIĘ koncesję ma trafike 
płacąc najwyższą cenę za trzy miesiące 
z góry. Natychmiastowe zgloszenia pod 
„Trafika do Administracji. 6509-3 


CHOROBY WENEKERYCZNE i sasterzałe 
skórne, nornrastenją seksualną laczy spa- 
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tal. 55-20- 


WACGHOWA,  rutymowana  masażystka 
przyjmuje do masażu, gimnastyki lecz- 


|WiACreud WEBER Liwi BATOR 


FORTEPIAN krótki, krzyżowy, oryginalny, 
gwarantowany, sprzeda niedrogo Skle 


miarski, Kopernika 26. 6492-3 miczej. Senatorska 6. 6342-3 
DĄ kotkę angora sprzedam, Potoc- , OFIGERSKIE, studenckie czapki L. B, Sa- 
PODATNE 6517 | nak. Lwów. Lemionów 8. 5312-45 


kiemo 11 A VT metro 


was” Dla reklamy! 


sprzeda'e za bezcen przez miesiąc sierpień 


GRAMOFONY, PŁYTY 


i instrumenty muzyczne 


„MELODJA” "**v,;ęgynx=* 


Uprasza się oglądać ceny wystawowe. 


i] 


am czter- 


— Côż pan robił w czasie tej pnzer- 


— Andrzej Lombard, M 
wy? ® | 


dzieści siedm lat. 

Grógory stawiał inne pytania, Ten 
pokornym głosem opowiadał swe dzie- 
je, szereg nieudatych prób u wszyst- 
kich aptekarzy Francji i Nawarry. 
Podstępnie wyciągał tego malego ozto- 
wieczka z czarną brodą mna naukowy 
egzamin, w którym ów Lembard mie 
okazał się osłem mimo pewnej zmajo- 
mości swego fachu., Grégory kręcil 
koniec bródki, 

„Ton nie będzie niebezpieczny... Je 
dnak zaufać mu nie można. Filip wię- 
dział jeszcze mmiej.. $ tak źle skort- 
czył! 

— Ostatnio był pan gdzie zajęty? 

— W roku zeszłym byłem w aple- 
ce w Conflaus nad Rodanem przez 
-t 


Pierś brodatego aptekarze podnio- 
sła się z wysiłkiem. 
— Mialem... miałem... przykrości. 
Oczy pubhacza rożzjaśnały się. 

— Przykrości? Jakiegoż to rodzaju 
byty te przykrości? 

— (o proszę, panie doktorze? 

— (Cóż to były ża przykrości? Nieo 
strożitość? Malwersacje? Krótko mó- 
wiąc, ukradł pan, czy też popółnił jaki 
błąd w pańskiej pracy? 

-— Ja panu powiem. Wyobra.zila 
sobie, że ja sprzedaję kokainę. Ale to 
nie ja, ale mój pryncypał. 

— A więć. niedozwolony handel. 

Siedział pan w więzieniu? 

— Sześć miesięcy, 

— A pryncyjpał? 

— Nic mu nie było, Oni pnzycze 
pili się tylko do mnie, ' 

— Widzę, widzę, mruczał Gré- 
goryt 

Jego nieufność ulołniła sie, Nieuk 
i niepoń. Tego było mu potrzeba. 


trzy miesiące, 

— Trzy miesiące? W ueszłymu ro- 
ku? Mamy teraz Sierpień. Cóż pan 
bił od tego czasu? 

Kandydat miał minę szczenze za- 
kłopotaną. Spnócił nos i rzucał z pod 
które starczyło za 
Doktor winsm- 


TO- 


brwi spojrzenie, 
wszystkie wyżirznea. 
wal. soi woal 


KC © ny 


aiei 


AUTOMOBILE 
osobowe; 


„ Skoda L & i, 


AUTOMOBILE 


ciężarowe 
BbBDZYKOWA : 


400, 1400, 2000, 
4000, 5000 Kg. 


AUTOMOBILE 
parowe: 
dla 4-5, 5-6, 6-7 ton 


AUTOBUSY: 
dia 10—15 osób 


KAROSERJE: | 
wzżystkich typów. 


POSIADACZE NIEMIECKICH PIENIĘ- 
DZY PRZEDWOJENNYCH 
w odcinkach po 1000, 100, 50 i 20 mar, 


Senzacyjny obrót we walce prze- 
eiw niemieckiemu Bankowi pargtwo- 
wemu. nowa zbiorowa skanga wszysł- 
kich posiadaczy przedwojennych pie- 
między! 

Niemiecki bank państwowy prze- 
cież must nadpłacić! 

Znaleziono bardzo ważny dokument, 
unieważniający dotychczasowy wyrok 


GENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpalłtowy miiinacirowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem 12 gr. za wiersz 4 - szpalt. milime- 
irowy (szer, 60 mm.) nadesłane 3n gre, 
za wiersz 4-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kroniec 40 gr., za wiersz 
'L-szpalt. milimetrowy (szer. 80 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ckono- 


2. 446 osobowe typu gf 


„ Mispano-Sniza M 


„GAZETA PORANNĄ" 


zaletami 


3461 państwowego! Uprasza się wszy- 


| stkich członków i interesentów w celu 


otrzymania bardzo ważnych wiadomo- 
sei o natychmiastowe nadesłanie swych 
adresów do Zentralverband der Reichs- 
bhankglaubiger, Berlin W. 30 Hohen- 
staufenstras, 23 Poslschliessiach Nr. 74 
(Zeniralorazmisation simtlicher Reichs- 
bankglauiigerverbande). Do wszystkich 
zapytań należy dołązyć znaczek pocz- 
towy za 50 gr. i kopertę z wyraźnie na- 
pisanym adresem celem odpowiedzi, 
6511 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz Í. szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mn.) w artykułach 
160 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
fszer. 60 mm.) na pierwszej stronie 9 gr. 
drobne ogłoszenia za slowo 10 gr., drob- 
ne ogłuszenia knpno i sprzedaż za słowa 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za plö- 
wo 12 gr, dia potrzebujących pracy lub 


Wykonanie 
iakość, taniość są 
wozów typu 
„SKODA* i dlatego cieszą 
się coraz większym popytem. | 
Hama BIURO SPRZEDAŻY 

7 ZAKŁADÓW SKODY 
Kraków Gertrudy 2. 


ZARZĄD TARTAKU w RUGZAŁACH 


p. Komarno słacja koi, Komarno-Buczały 


przyjmie do przetarcia kloce twarde 
i miękkie po cenach przystępnych. 


z 
4a 


12. s.erprua, LUŻS. 


3 Ik 
TRE 


towa, udowod= 
niona zopan 


n Nr. 1203 - 
i zł = 


M. Targi 
w Reichen- 
bergu 


od 18 da 24 sierpnia 1928 


Znany targ korzystnych zakupów cżecho- 
słowackich towarów eksportowych 
Ogólna wystawa wzorów. Wieiki jarmark 
tuwarów teks ylnych. Targi maszyn 
włókienniczych. 
Qdwiedrający z Polski k rzystają z 33° 
opustuw wagonach polskich dla Czecho- 
słowacji. Wyjazd bez visa. leg'tyma le 
do nabycie: Polskie Biuro „Orbis“, LWÓW, 
ui. jagiellońska 20//2I «sl. Konsula, 
Lwów. 3. Maja 2. Sche ker & C. Lwów, 
pl Marjacki 9. 


posady 3 gr, cala strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
eała strona tekstowa 480 zł., cała Strona 
pod nagłówkiem (1 -£ra) 570 zł. Oglosze. 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. =— 7a 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, Ogło- 
Szenia osobno stojące I bez namern GON- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności Za ter 
minowy druk nlo przyjmnjemy. Porta 


f FOLWARK do wydzierżawienia, 5. kim. od 


| STEFAN Taros urodz: 


i K.. U. Złoczów. 


- Stanisławowa — 30 morgów. pola, 7 mor- 
gów ogrodu, budynki. gospodarcze, inireu- 
tarz żywy i martwy. Zgloszenia przyj- 
muje Zarząd tolwaiu D. w Stanisiawo- 
wie, ul. Goluchows%iego 28, parter. 

ib y 6454-3 


ki ur, 1892 unieważnia 
e wojskową wydali 
„Samibhorze. i 


zpuibioną Ksia 
'przezF. RK U. 
UNIEWAŻNIAM zgubioną „Książeczkę  Fi- 
lipa Bilińskiego 1903, Frobużna, wydu- 
ną przez P. K U. Ozartków. 


GRY 


UNTEWAŻNIAM zgubiona książeczkę woj 
skową wydaną przez P. R: U. Przemyńćł 

na nazwisko Mikołaj Gelzyński. 6526-72 

, UNIEWAZNIAM karte na broń. Jan Kró- 
hkowski, wydaną przez starostwo w Ro- 
pyczyńcach, kartę myśliwską, iegityma- 
GE TZ” Z. URO L. i kilka innych 
kwitów haznortościowych. G525 


UNIEWAŹNIAM zgubiona Książeczkę woj- 


skowy, wydaną wzeż P.R.U Sembon 
Łobuz Franciszek, Sambor.. | 65015 


1899 unieważnia 
ksią.) aiko wojskowa wydaną przez P. 
„ 6503-3 


PRAKTYKA lekarska wraz z mieszkaniem 


| w mieście prowincjonalkiem, pod korzys(- 


nymi warunkami do ódstąptemia. Adres 


| udzieli Generalna Fkspedycja Ogłoszeń. 


| 


Lwów, Legjemów 1. 6458-9 


Dr. ROBERT DRESDNER 


powrórił i nrdynuje w chorobach wew- 
nętrznych od --5 Piekar ka 5. Tel: 57-47. 


JUGOL 


Wonny olejsk na opalanie się. 
iVrrób Apieki Dr. Poratyńskiego, Lwów, 
ml. Bernardyński 1- 

Cena Żł. 1.30, — Wszędzie do nabywią. 

6155-47. 


OKULI TA 
Dr. M. LAUTERSTEIN 


powrócił i ord. od 8—5 $zrpena 7, 
TEE © RASY” E E 
Humor. 


RR 


NZ R 


= 


RS 


| Ją: ! 
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ŚLUB OLBRZYMA. 
Najwyższy Anglik, Albert John Cramer 
który wyrósł na 9 stóp ang. wysokości. 


ożenił sie z Szwajcarką, Wilhelmina Fas- 

sler. Oblubienica jest o 4 stopy niżsta- 

Dla nowożeńców pocałunek przedstawi 
pewne trudności techniczne. 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny egłoszeniowe sa podzielone nn 
8 łamów (szpali), fckszowe na 4 tamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miestęczna? 
Z dostawą na miejsce iub prze. 


ayika pocztową e e « a £l. 38 
Bez dostawy , apoa» o £ł. 400 
Za granicą EN ai el. 7.00 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD Kl I SPÓŁKĄ, vod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowie. 


Odo. red. STEFAN KREYŁADUWSKI 


